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L W Ó W  d. 9. lutego.

(Sprawi kongnulua i regulacja rzek galicyjskich. 
— Kwcftją autonopii w komisji budżetowej przedl. 
Izby pesłótr, ) podwyższenia dotacji dla krakow< 
sklej szkoły sztuk pifknf n — Poiskoże czy arty

kuł Koln. Ztg. — P» upadku Chartumu).

Sprawa upadku wniosku Klucza a przyję
cia wniosku Beera co do wejścia w życie usta
wy kongrualnej, jest wyjaśniona. Nikt czegoś 
podobnego nie przewidywał! — pisze Vaterland 
a jednak się stało —  & że się stało, należy przy
pisać części tego stronnictwa, do którego Futer- 
land należy. Kilku bowiem, trzymając się zasa
dy, że bez porozumienia z episkopatem, sprawy 
tej załatwiać nie wolno, głosowali mimo rezo
lucji, warującej na przyszłość to prawo episko
patowi, przeciw przystąpieniu do szczegółowej 
rozprawy, i już się potem usunęli z Izny. Gdy 
następnie przyszło do głosowania nad popraw
cą Klaicza do §. 2. względem znaczniejszego 
trochę, niż komisja proponuje, polepszenia dota
cji kleru katolickiego w Dalmacji, część cen- 
trnm głosowała przeciw tej poprawce z ansy, 
że analogiczny wniosek Lienbachera odrzucony 
został — do których przy głosowanin nad 
wspomnianym na czele wnioskiem Klaicza (aby 
od stycznia 1866 podwyższono płacę najnboż 
szych stopni duchowieństwa, a reszty później)
BWt*.  U— u 6)>*

przeciw wnioskowi Klaicza (kilka klery i 
jak wiemy, usunęło się od obrad), wlec też 
wniosek Klaicza upadł mniejszością 14 głosów, 
a w następstwie musiano przyjąć wniosek Bee
ra (aby cała ustawa już od stycznia 1886 we- 
Bzła w życie), pomimo że minister Conrad o- 
świadczył był popi zód, że w razie takiej nch wa
ły  rząd nie przedłoży projektu do sankcji. Jakaś 
klauzula wykonawcza musiała być przyjętą, a 
gdy upadł wniosek Klaicza, prawica musiała 
przyjąć bodaj wniosek centralistów wbrew o- 
świadczeniu rządn.

Wina tego spada po części na rząd. Mi
nister powinien był jnż w komisji  ̂stanowczo 
oświadczyć, jaki jest zamiar rządu, i że wpro
wadzenie w życie całej ustawy tylko na trzy 
lata rozkłada — jak to w piątek dopiero w 
Izbie oświadczył. A powtóre mało kto wie
dział, że wniosek Klaicza jest postawiony za 
porozumieniem z rządem; że tak było, doniósł 
sprawozdawca Jireczek dopiero po up&dka tego 
wniosku, gdy musiał zaleeić wniosek Beera do 
przyjęcia.

O los ustawy kongrualnej obawiać się je
dnak nie należy — Izba, panów przyjmie ją w 
formie przez rząd wymaganej, i będą za nią, 
gdy wtóci do Izby posłów , także ci jej 
członkowie, którzy upadek wniosku Klaicza głó
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wnie spowodowali, gdyż za polepszeniem bytu 
duchowieństwa ostatecznie głosować muszą.

♦* *
Ceotralistyczne dzienniki, podnosząc tryumf 

z powodu przedstawionego powyżej wypadku, 
spodziewają się, że w taki sam sposób padnie 
projekt regulacji rzek galicyjskich. W samej 
rzecsy klub liechtensteinowski ni© sprzyja tej 
ustawie & Nowa Pretse powiada, że zapewne 
czescy posłowie nie bardzoby się gniewali na jej 
upadek. Z tego powodu telegrafują pod d. 6. 
bm. z Wiednia do Politiki: „W obec tej dość 
niezręcznej finty dosyć wskazać na fakt że na 
dzisiejszem posiedzanin komisji izbowej dia re
gulacji rzek gal., p. Zeithammer pierwszy zabrał 
głos, i na mocy upoważnienia klubu czeskiego, 
za ustawą wystąpił. Czescy posłowie też nie- 
tylko głosować za nią będą, ale także posta- 
rają się usunąć trudności, jakie by centrum 
stawiało •

Należy się za to szczera wdzięczność od nas 
Czechom; a jak obecnie obliczać można, będzie 
bodaj słaba większość za tą ustawą nawet w 
tym wypadku, gdyby 10 do 12 lichtensteinow- 
ców (przeważnie posłowie włościanie alpejscy) 
przeciw niej głosowało, gdyż zapewne klub 
Coroniniego będzie za nią głosował.

Niektóre szczegóły ze wspomnianego po
siedzenia komisji podajemy poniżej (ob. „Z  Ba
dy państwa*.)

*• *
Na posiedzeniu komisji bndżetowej przedl. 

Izby posłów d. 7. bm. przy pozycji „średnie 
szkoty przemysłowe" wywiązała się gorąca roz
prawa zasadnicza. Czescy członkowie, tudzież 
sprawozdawca dr. Enz. C z e r k a w s k i  gorąco 
„ f . 4**11 .ei« decentralizacji tej gałęzi szkół, 
gayz weaług konstytucji kompetencja, co do 
nich przysłużą nie Radzie pańsiwa, ale kra
jom. Centraliści przemawiali przeciwnie. Mi
nister br. Conrad oświadczył, że ta gałąź szkół 
krótko istnieje, trzeb oczekiwać wyniku do
świadczeń, i_dlatego koniecznym jest kierowni
ctwo jednotliwe; że jednakowoż należy uwzglę
dniać właściwości poszczególnych krajów, i dla
tego też rząd tak w Galicji jak w Czecnacn 
polecił namiestnictwu, utworzyć specjalne komisje 
da przedłożenia dotyczących wniosków, które 
też rząd należycie uwzględni Oświadczenie to 
rządowe nie mogło zadowolnić członków więk
szości W  rozprawie szczegółowej komisja na 
wniosek sprawozdawcy uchwaliła ponowić na
stępującą rezolucję:

„W zywa się c. k. rząd ponownie, aby dla 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie wstawił w 
hudżeeie odpowiadał* wyższą dotaeję na po 
H-zeby aaukówe."JU * r, .( ■ #

r .r , *  «
Prąd przeciw pefekośeri aaosyna ale 0*4 »*; 

silniej objawiać tak w Moskwie, Jak 1 Prasach. 
Lada najdrobniejszy wypadok, lada głos jazi 
ze strony polskiej, a zaraz w Petersonrgn i 
Berlinie podnoszą się krzyki, że raz nareszcie 
trzeba już skończyć z polskimi „fantastami", to 
znaczy trzeba polskość radykalnie wykorzenić. 
Bardzo mało dajemy powodów do wybachó 
tej antipolskiej zaciekłości, ale jak mówi przy
słowie, kto chce psa uderzyć, ten kij zawsze 
znąjdzie, to też .nasi najserdeczniejsi* ciągle 
na nas uderzają, jakbyśmy my zagrażali ich 
bytowi politycznemu.

Podróżnik Rogoziński, jak wiadomo, po- 
K f i  do zajęcia w Kamerunie tery-
torjnm, na które Niemcy mieli ochotę, co Niem
ców mocno rozzłościło, a nawet rozgoryczyło 
tak Bismarka, że w parlamencie wyrwał sin 
ze Sławnem Chcrchez len Polonait. *

Czy Rogoziński irobił dobrze, mieszając się 
nie swoje rzeczy, w to nie wchodzimy, z na

szej strony wolelibyśmy, gdyby wyprawa jego 
zachowała była cechę czysto naukową, a mniej 
awanturniczą trzeba jednak złej woli, aby w 
życiu jednostki pochodzenia polskiego upatry- 
7  .Pol*ką intrygę*, i z tego powodu nawo- 
l y wać do represftliów przeciw Polakom. Taka 
złą wolę okazała KdfniscA i Zeiłung w  bardzo

naciągniętym artykule przeciw Polakom, w któ 
rym nawołuje rząd, aby spotęgował w Poznan- 
skiem eksterminacyjną swoją politykę. Podaje
my ten artykuł, aby czytelnicy się przekonali 
że istnieje silny prąd, aby a Polaków uczynić 
lud zupełnie wyjęty z pod prawa, skazany na 
zagładę.

„Co do stosankn Polaków względem Nie 
miec, pisze Kolnische Ztg., to nic nie mamy prze 
ciw tema, że oni nas nienawidzą, dziwimy się 
tylko, że tak niedorzecznie objawiają swoją nie
nawiść. Czy moźua sobie przedstawić coś głup 
szego jak to, co niedawno Rogoziński zrobił w 
Kamerunie! Ten polski patrjota jedzie do Afry 
ki, a kiedy widzi, że niemiecki interes jest f 
toku, przywołuje Anglików. Jakąż przysługę 
wyrządził teu pan swesM, narodowi ? Nie wiele 
nam zaszkodził, ale roz-ościł nas, oburzy/ na 
sze uczucie narodowe i sprawił, że opinia Niem
ców o Polakach znowu się mocno pogorszyła, 
rrzedewszystkiem podrażnił kanclerz*, który duł 
wyraz swemu oburzeniu w rajehsiagu, * cały 
uaiód niemiecki podziela jego uczucia. Jeżeli 
taki zamiar miał p. Rogoziński, to cel swój 0- 
siągnął. Rozamiemy bardzo dobrze, jeśli roia- 
cy w Paryżu pracują nad utrzymaniem niena
wiści ku Niemcom, jeżeli sUrają się dostać do 
rządu (?), aby przeszkodzić ustaleniu się Nie
miec. Wszystkie przeszkody, jakie Polacy chcą 
nam stworzyć, wszelkie intrygi, które knują, 
mają tam cel praktyczny. Ale cóż wywołało nie
chęć Niemiec na głupotę Rogozińskiego? Dzi
wna rzecz, że sto lat cierpień nie wyrobiły w 
Polakach politycznej dojrzałości. Nie mają oni 
kierunku, ani przewodników, i *a czasów Sta • 
nisława Augusto, chwilowe wybuchy nazywają 
polityką, a wielkie fantazje patrjotyzmem. I 
dzisiaj każdy Polak prowadzi swoją politykę na 
własną rękę, każdy idzie za niejasnem uczu 
ciem, zamiast za oświeconą głową. Łączy ich ów 
niejasny patrjotyzm serea z jednej, a kościół ka
tolicki z drugiej strony. Niebezpieczni to prze
wodnicy... Jeżeli Prusy dotychczas nie dały (? !)  
się skłonić do energicznych kroków przeciw 1 *o- 
lakom, maj* oni to do zawdzięczenia ociężało
ści, Niemcom właściwej. We Francji inaczej by 
z nimi było...

.Jest w istocie jnż czas, aby w Poznań 
skiem zaczęto tak postępować, iżby wyjaśniono 
polskim fantastom, że nie mają tam już żadnej 
nadziei na przyszłość. Jeżeli Polacy nam mogą 
szkodzić, to niech szkodzą, choćby na tern ma
ło co zyskali. My natomiast mamy troszczyć 
się o siebie, aby nam szkodzić nie mogli.“

Kilka słów w odpowiedzi. Kólnitche Ztg. 
zarzaca nam politykę serca, ale sama, jeżeliby 
to co pisze można wziąć na serjo, także powo
duje się aczueiem, i to uczuciem nienawiści, bo 
przyznawszy, ie  Rogoziński niewiele Niemcom 
zaszkodził, uderza na cały naród polski, jakby 
on był co temu winien, ze kilka murzyńskich•y< ________________________
kaoyków fddęio  sio pod protektorat 'Anglii.
'/ • ju t, M Polany afc prowadzą jeduolitej po-
lityki, jest wręcz niedorzeczny, bo naród nie
mający bytu samoistnego, niemający rządowej 
machiny, takiej polityki prowadzić nie może, a 
gdyby Niemców toki los kiedy spotkaj jak nas, 
to z pewnością także takiej polityki by nie pro
wadzili. Coby z nami było, gdybyśmy byli we 
Francji, to odpowiemj, że z pewnośeią byłoby 
nam lepiej, mielibyśmy bowiem do czynienia z 
narodem bardziej cywilizowanym, szlachetniej
szym, który dąży do prawdziwego postępu, a 
praw człowieczych nie chce uznrpować tylko 
dla siebie, ale pragnie ich dla całej ludzkości. 
Wielka rewolucja była wyrazem tych dążności, 
i jej to w wielkiej mierze Niemcy z&wdzięczną. 
że się czują ludźmi.

Przebyliśmy i przetrwali wiele, to też prze
trwamy i te nowe burze, które się na nas go
tują, bo po naszej strenie słuszność i prawa 
człowiecze, któremi obecnie na wstyd X IX . wie
kowi tak poniewierają.

*
*

Nad rankiem dnia 4. bm. zaczęły krążyć 
>0 Londynie pogłoski, że w nocy nadszedł z 
Aorti od jenerała Wolselet telegram nadzwy

czajny. O godzinie lOtej rano wyszedł nad

zwyczajny dodatek Daily Telegraphu z wiadomo
ścią, że Chartum upadło, a Gordon dostał się do 
niewoli. Nastąpiło ogromne wzburzenie, z po- 
czątkn niedowierzano tej hiobowej wieści, ale 
wkrótce ministerstwo wojny potwierdziło smu
tną wiadomość. Postanowiono natychmiast zwo
łać radę ministerjalną, a nmysły uspokoiły się 
nieco drugą wiadomością, że Wolseley wkrótce 
otrzyma nowe posiłki i będzie mógł rozpocząć 
energiczną akcję, aby wyratować Gordona, je
żeli jest w niewoli, a pomścić go w razie, jeżeli 
już nie żyje. Na pytanie: Co robić? Pall-Mail- 
Gazette daje następującą odpowiedź:

„Pierwotny cel ekspedycji przestał istnieć, 
Chartum nie potrzebuje już odsieczy. Najbar
dziej na południe wysunięte oq stanowiskiem 
Anglików jest teraz oszańcowany obóz pod 
Met aminek. Na południe od Gubat sroży się 
powstanie. Islam się podniósł, i to poaniósł się 
Lwycięzko Łoskot walącego się w grazy Ck»i- 
tumu, rozlegnie się po całym mnzułmańskim 
świecie. Całe położenie z gruntu się przewróci
ło, a jeżeli nasi mężowie stanu nie będą 
równie mądrymi i przezornymi, jak dotychczas 
byli niezdecydowani i opieszali, to po Chartu
mie mogą zastąpić inne katastrofy.

Opinia publiczna domaga się bezzwłoczne
go uderzenia na Chartom, niech to kosztnje, co 
chce. Ale tej opinii trzeba się sprzeciwić. Eks
pedycja lorda Wolseley’a została wyekwipowa
ną, aby dać odsiecz miastu obsadzonemu przez 
naszych przyjaciół. Zaatakować kraj nieprzy
jacielski i jego obronną stolicę o setki mil od
daloną, to przechodzi jej siły. Nawet jeżeli 
miałby Wolseley potrzebne siły, nie starczyłoby 
mu czasu.

Przed dwoma miesiącami uie mógłby zająć 
Chartumu, a wtedy rozpocznie się już pora go
rąca. Cóż tedy? Czy mamy się cofnąć jak naj 
spieszniej, ewakuować pustynie Bajuda i ucie
kać z naszemi łodziami do Wady ? I  na to brak 
nam sił, więcej bowiem potrzeba sił do szyb 
kiego cofania się, niż do posuwania się naprzód. 
Ucieczka byłaby przyznaniem się, że zostaliśmy 
zwyciężeni, a to wywołałoby mahometańskie 
powstanie w całej Azji.

Cóż więc czynić? Przedewszystkiem musi
my takie w Indjach wzmocnić nasze garnizony, 
a tymczasem posłać wojsko na odsiecz Metam- 
men. Kolumna jenerała Earle’a musi jak naj- 
szybcej posunąć się do Berberu, a z Berberu 
do Metammeh, podczas gdy wzmocniony garni 
zon z Snakim weźmie się do oczyszczenia drogi 
do Berberu. Wszystkie nerwy trzeba natężyć 
aby okazać, że wysoko trzymamy sztandar an
gielski. Przed barbarzyńcami Anglia cofać się 
nie może. Skoro Nil do Metammeh oczyszczony 
zostanie, wtedy można pomyśleć, czy mamy za
trzymać to stanowisko w oeln operacji przeciw 
Ckartuuiuwi po upływie gorącej pory roku, czy 
mamy wycofać nasze wojska ma Berber i Sua- 
kim. Na teraz mnsimy przygotować się na 
wszelkie ewentnalności i wodą czemprędzej po 
słać odsiecz do Metammeh. To jest obecnie nasz 
ce l, nie uratowaliśmy Gordona, r&tnimyż teraz 
Stewarta “

W innym artykule pisze Pall-Mail-Gazette 
pessymistycznie, iż Anglia straciła, i to niepo- 
wrotnie stanowisko, jakie dotychczas zajmowała, 
jako wszechwładna pani morza i kolonii. Że 
już takiego stanowiska, jak dawniej, nie będzie 
zajmować, jest to rzeczą pewną.

szynków. Kilku z nich znalazło się nt ulicy 
Luoartowskiej, obfitującej w szynkownie, gdzie 
dobrze sobie podchmieliwszy, rozpoczęli zwadę 
ze znajdnjącym się w szynku gospodarzem ży
dem. Od zwyczajnej wymiany słów przyszło dc 
sprzeczki i odgróżek; gospodarz więc, bojąe się 
żołnierzy, począł wołać współwyznawców swo
ich z nlicy na pomoc.

W  jednej chwili zgromadziły się na ulicy 
i w szynkn tłnmy żydów i chciwej wrażeń ga
wiedzi wszelkiego rodzaju. Żydzi zaczęli gro
zić żołnierzom, leoz ci wydobywszy noże, ku 
wielkiemu przerażeniu wszystkich, rzucili się na 
przeciwników. Zrobił się straszny krzyk i wo
łania o pomoc, lecz zanim ta nadbiegła 1 zdo
łała przywrócić porządek, żołnierze jednego 
izraelitę, właściciela nieruchomości nazwiskiem 
Herszka Akermana, zarżnęli na śmierć, \ dru
giego ciężko ranili nożem w plecy, innycL zaś 
mniej la» więcej poturbowali.

Policja natychmiast rozpoczęła śledztwo. 
Dwóch żołnierzy, z których jeden zamordował 
Akermana, aresztowane. Wzbnrzenie pomiędzy 
żydami wielkie Do późnej nocy tłumy icb ota
czały ratusz i zalegały całą ulicę Królewską 
i część Krakowskiego Przedmieścia. Wypadek 
stał się o godzinie 5 ej popołudnia.

Rannych odesłano do szpitala starozakon- 
nych. W  wyśledzeni całej tej sprawy przyj
muje udział i naczelnik wojenny okręgu lubel
skiego.

E o i e s p o n d e i u j e  „ O a z .  N a i . “

Lublin dnia 6 lutuge.
W  ubiegły poniedziałek mieszkańcy dziel

nicy Lubartowskiej, zamieszkałej przeważnie 
przez izraelitów, byli świadkami krwawego zaj
ścia pomiędzy żydami i żołnierzami. Rzecz sie 
tak miała:

Rannym pociągiem od strony Kowla przy
było do Lubima kilkudziesięciu żołnieriy z 
Kauk&za. Po zameldowania się u właściwej wła
dzy żołnierze rozpierzchli się po mieście do

Mfiedań d. 6. lutego.

(§.) Przy dzisiejszem głosowaniu nąd §. 9. 
ustawy o kongrui odniosła lewica zwyeięztwo 
nad rządem i prawicą, zwyeięztwo, dające smu
tny przykład rozprzężenia, zwiększającego się 
zatrważająco na prawicy. Niemieccy klerykajy 1 
Slowieńcy głosowali bowiem z lewicą, 1 toj to 
właśnie okoliczności przypisać należy klęskę. 
Swoją drogą, z naszych polskich posłów brako ■ 
wało przy głosowaniu przynajmniej dziesięciu. 
ADsentowanie się polskich posłów w Izbie i ko
misjach zaczyna stawać się chroniczną chorobą 
Koła polskiego, co słusznie złe sprawia wraże
nie zarówno na rząd, jakoteż i na kluby sprzy
mierzone.

Nie trzeba bynajmniej być prorokiem poli
tycznym, ażeby przewidzieć, że ostatnie Zwy
cięż two lewicy pociągnie za sobą jak najfatal
niejsze następstwa, wyłamanie się bowiem kin- 
bu Liechtensteina i Slowieńeów z pod solidar
ności, to jaż uszczerbek całego stronnictwa prawi
cy, to poprosta zniweczinie większości.

W  ogóle stosanki, istniejące na prawicy, 
ątają się czemraz bardziej przykrzejsze. Rozbi
cie zarysowuje się czemraz silniej i wyraźniej. 

[Taksamo jak przy ustawie o kongrui, będzie 
część prawicy głosowała przy szczegółowej roz
prawie nad nstawą o nałeżytościach przeciwko 
niektórym paragrafom tejże ustawy, a wzglę
dnie »  poprawkami lewicy. Tymrazem jednak
że w rzędzie secesjonistów znajdzie się takie 
kilko Czechów.

Roiluiowywanie się karności w pojedyń- 
czych klubach prawicy jest bardzo groźnym 
Oymptom*tem. Wobec tego faktu większości tak 
dobrze jak by i nie było Wszystko złożunem 
jest w ręce przypadku. Naturalnie, że rząd 
zmuszonym będzie działać w kierunku utworze
nia innej większości, a wówczas wr pierwszym 
rzędzie liczyć się mnsi z frakcją Chlametzkiego, 
z którą już i teraz kokietować zaczyna.

Rozstrojenie na prawicy jest chwilowo wiel
kie, u to co Bię obecnie dzieje, zagraża wszyst
kim przedłożeniom rządowym npadkiam, pomię
dzy temi i przedłożeniu, dotyczącemu regulacji 
rzek w Galicji.

Szansy ugody z koleją Północną stoją tak
że żle. Podkomitet kplejpiry uie może się z od- 
nośnem przedłożeniem aporać, chociaż codzien
nie odbywa długie posiedzenia. Zdaje się, ie 
już podkomitet pocąyuj znaczne korektory ugo
dy, które w Izbie prawdopodobnie będą jeszcze 
więcej rozszerzone.

Dzienniki wiedeńskie doniosły mylnie, tt

Z życia żebraków.
Szkic etnograficzny 

g nspissł
F r . K sm w . M r o cu k o .

(Ciąg dalszy.)
Daleko jaskrawiej występuje ubÓBtwo w 

ndyme. Syn Albionu ma grubsze nerwy i sil- 
jszych potrzebuje wraź_*ń. Wprawdzie źebra- 
ia jest także w Londynie zakazaną, ale śpiew 
nuzyka są zarobkiem a nie żebraniną 

Offoż idzie mężczyzna w poszarpanej pdzie- 
, grzbiet iego okrywa koszula koloru nija- 
i?o n i reku niesie kwilące dziecię, obok 
« «  W i o n k .  « ro.p»c.liw ą min,

pltlm , kogoiby taki ni. wmruB,ł 
dók? .

Wprjiwdzie taki widok jeBt obojątnj me- 
^Jcom Londynu, ponieważ^ wie&ą, ^ e n

>0 odbywk siestę w jakiej szynko^
»wu słychać krzyk ogrodników 1 JS ' 
w, ‘pożbaWibnych powszedniego chleba w p 
> zimowej. Owdzie falanga robotników W V* 
®nkgch, skazana na bezrobocie i dotkliwą 

klnie i wyzywa właściciela fabryki, 
adyuie i poryto fabry<Jini robotnicy skazani 
ern ? ^ 0*® są prawdziwym władzy postra- 

politycznymi agitatorami. 
skwierać^ht1; * 0 okazuje, jaka to nędza musi 
biały dzień ^0łtt w Londynie że częstokroć 

wo daie I t  p°Pełnia jaki biedak przestęp- 
ć wie że w n*i8P°kojniej w świecie uwięzić, 
Hej Cj’enfv k.w!2Ii0niu będzie miał przynaj-

ciemnych zaułkach Londynu, fdzie się

żaden stróż bezpieczeństwa nigdy nie pojawia, 
aby nie przypłacić życiem swojej gorliwości, 
kryje się ogromna liczba zgłodniałych ludzi, 
straconych na zawsze dla społeczeństwa.

W zapadłych norach, w wilgoci, bez okien 
i dachu tulą się do siebie ci nieszczęśliwi, ży
wiąc się najlichszemi odpadkami kucheunemi. 
W tych to najniekorzystniejszych warunkach 
wzrasta mała dziatwa, którą rodzice przyzwy 
czajają systematycznie do żebractwa i kradzieży. 
A jednak i to zajrzało oko filantropa i szer
mierza w imieniu ludzkości. Dr. Baruardo (tak 
się zowie tan szlachetny człowiek) wydarł nę
dzy i zbrodni w przeciąga lat sildmnasto pięć 
tysięcy tych nieszczęśliwych istot, założył dem 
wychowawczy i dom roboczy, gdzie wychował 
tych wyrzutków i wykształcił na dobrych rze
mieślników i obywateli. Cóżby się stało z temi 
bieduemi istotami, gdy Opatrzność w osobie 
tego filantropa nie zesłała społeczeństwa takie
go opiekuna maluczkich, których ogrzał, na
karmił i przyodział?*)

Potrzeba jest matką wynalazków, toć nie 
dziw, że między żebrakami i włóczęgami taje
mnicza wytworzyła się mowa i dokładna zna 
jomość miejscowości, z której wybornie korzy
stać umieją. Co więcej! żebracy i włóczęgi mają 
na dokładniejsze plany każdej miejscowości, w 
której odbywają swoje wędrówki, korzystając 
1 miłosierdzia ludzkiego.

Na tych to mapach i planach znaleziono 
następujące znaki:

X  Ź le ; ubodzy i wiedzą za wiele.
Zatrzymaj s ię ; jeżeli masz co do sprze

dania, to kupią.
(— Idź w tym kierunku- 
\f Nie gadaj dniu.
7  Wyzyskani przez innych.

») Biesiada literacka ilustr. wariz. nr. 16. 
z 1884 r.

U  Nieprsyehylai -  pamiętaj o psie.
• ^  Niebezpiecznie.; moźeez się dostać ni 

miesiąc do więzienia.
t ■ąd**- pauuje w  Nowym
Jorku*) „Schodząc w Mow. Jorku — pisze H 
Sienkiewicz **), autor historycznej powieści p. t. 
„Ogniem i mieczem*, z szerokiej ulicy Broadway 
ku portowi, w kierunku Cńattam sąnare i prze
szedłszy kilkanaście ulic przyległych, podróżnik 
trafia na część miasta coraz biedniejszą, bar
dziej opuszczoną i posępną. Uliczki stają się 
coraz węższe. Domy budowane może jesicze 
przez dsadników holenderskich, porysowały się 
i pokrzywiły z blegtofc czssu; dachy na uich 
zsklęsły, tynk poopaśał z murów, same zaś mury 
zapadły w ziemię tok, okna suteren zale
dwie górnym brzegiem wystają po nad bruk 
uliczny. Dziwne krzywizny zastępują tu miej
sce ulubionych w Ameryce linij prostych- da
chy i ściany uie wyciągnięte pod sznur, kupią 
się i piętrzą jedne na drugie rozczochrana da- 
hówką.

Z powodu amdbrfsżnego położenia tej eze 
ści miasta, kałuże w wybojach ulicznych nie

*) Aieby dać pojęsie, jak olbrzymio .i* roz
wija to miano, podaję naitępnjąoe daty «taty- 
ityccne:

W r. 1793 liczył N. Jork 22 tyaięcy mloazk., 
„ 1840 „ „ przeszło 300 ty*. „
„ 1850 „ • „ pół miliona „
„ 1865 „ » 726.386 ”
„ 1870 „ n 927 tysięcy
„ 1880 „ « 1,206 „

Brooklyn, na wyspie Long Itland, który mo
żna uwalać za przsdmieśeio N. Jorkn, liczył w r. 
1850 97 tysięcy mieszkańców, w r. 1880 zaś, Jaż 
566 tysięcy.

A. W. Grube. Geographiiehe Charaktcrbilder. 
Lcipzig 1881, tom. Ł

**) Pisma Slonklowioaa Warszawa 1880, t  IV.

wysychają tu prawie nigdy, a małe szczelnie 0- 
budowane place podobne są do sadzawek, na- 
pbłnionyuh gęstą, czarną i stojącą wodą. Okna 
odrapanych domów ponnro przeglądają się w tej 
Wodzie, której plugawa powierzchnia pstrzy się 
strzępami papieru, tektury, kawałkami azsła,; 
drzewa i blachy od pak okrętowych; podobne- 
mi strzępkami zarzucone są całe ulice, a raczej 
cała pokrywająca je warstwa błota. Wszędzie 
widać tu brudy, nieład i nądzę ludzką.

W tej to dzielnicy znajdnją się „boarding- 
hausy* czyli zajazdy, w których za dwa dola
ry tygodniowo można dostać nocleg i całkowite 
utrzymanie; tu także szynkownie czyli „barroo- 
my“ , w których wielorybnicy werbują wszelkie
go rodzaju drapichrnstów ua swe statki; poką- 
tne ajencje wenezuelskie, ekwatorskie i brazy
lijskie celem namawiania do kolonizacji równi
ka i dostarczania żółtej febrze przyzwoitej li
czby ofiar; garkuchnie, żywiące swych gości 
mięsem solonem, zgniłemi ostrygami i rybami, 
które zapewne sama woda wyrzuca na piasek; 
tajne domy gry w gości, pralnie chińskie, ro
zmaite przytułki dla marynarzy; tu nakoniec 
jaskinie zbrodni, nędzy, głodu itd.

4  jednak część to miasta bardzo ruchliwa, 
cała bowiem emigracja, która nie znajduje na
wet pomieszczenia w koszarach „Castle-Garden", 
a nie chce lub nir> może pójść do tak zwanych 
„working-housów", czyli domów wyrobniczych, 
skupia się to, mieszka, żyje i umiera. Z dru
giej strony powiedzieć można, że jeśli emigra
cja jest szamowinami społeczeństw europejskich, 
to mieszkańcy owych zaułków są szuutawinami 
emigracji. Ludzie ci próżnują po części dla bra
ku roboty, a po części z zamiłowania. Tu też 
nocami dość często rozlegają się rewolwerowe 
strzały, wołania o pomoc, ochrypłe krzyki wście
kłości, pijackie śpiewy irlandzkie, lnb wycia bi
jących się ze sobą na głowy murzynów Dniem 
00 chwila całe kółka włóczęgów w obdartych'

Kapeluszach, z fajkami w zębach przypatrują 
się pięściowym walkom, zakładając się przy- 
tem od centa aź do pięciu za kasa* wybite o- 
ko. Dzieci białe i małe murzynki o  'kręconych 
czuprynach, zamiast spędzać euas w askole, 
włóczą się po nlicach, klekocąc kawałkami że
ber wołowych, lub szukając w błocie resztek 
warzywa, pomarańcz i bananów; wychndłe k o 
biety irlandzkie wyciągają ręce do leptoj ubra
nego przechodnia, jeśli się tam zabłąka.*

Randail, saperintendent nowojorski, podał 
w swem sprawozdania z r. 1869. *), ie w tym 
czasie było w Nowym Jorkn 60 000 dzieci, któ
re wyrosły bez wychowani* i nauki. Tysiące 
tych bezdomnych istot nie mają zasadniczych 
pojęć chrześcijańskiej religii, a stykają się tyl
ko z lndźmi bez czci i wiary. Nędza jest ich 
matką, a wyrzatki społeczeństwa pierwszymi 
nauczycielami.

Z  tej falangi małych nędzarzy rekrutują 
się następnie zbrodniarze, zapełniający więzie
nia. W  każdej porze dnia można widzieć łun 
półnagich, wygłodzonych dzieci, które starsi i 
doświ&dczeńs: w swem rzemiośle wypychają n» 
ulicę, zmnszając do żebraniny.

Obliczono, że w dwudziestu dzielnicach to
go mineta było przeszło 1.900 domów, zamie
szkanych przez ludzi najwyuzdahbśych, na 
wszystkie wylanych zbrodnie. W  każdym takim 
domu mieszkało po 10 rodzin, w niektórych 50 
do 60, a w innych i więcej! Strychy i piwnice 
były szczelnie napełnione mieszkańcami. W  je 
dnym pokoju pełzają, płaczą i krzyezą dzieci, 
jęczą chorzy, hałasują i klną napici mężczyźni 
1 kobiety, a WBzystko oddycha zepsutem powie
trzem.

Istne piekło dantejskie.

1868
*) A. W. Grabę, Faderzeiehaurss, Leipeig

fC. fl. n.)



na liście Łowców zapisanych przy ogolnej roz
prawie za ustawą o kongrni znajdował się Chin- 
metzay, co już samo przez się jest nonsensem, 
ponńwai Ohlnmetzky należał tak samo jak caia 
lewica do opozycji. Pomyłka ta polega na po- 
mięszanm nazwisk. Jako mówca za ustawy był 
bowiem nie Ohlnmetzky, lecz ks. dr. C h e ł -  
m e c k i  zapisanym, co mniejszem prostujemy.

Z Rady państwa.
D. 7. b. m. poczęła się w komisji Izby 

posłów dla ustawy o r e g u l a c j i  r z e k  g a 
l i c y j s k i c h  ogólna rozprawa. Przebieg jej 
dość obszernie, ale tendencyjnie podała Nowa 
Prette, więc trudno z tego żródł* korzystać. 
Obecni byli ministrowie Taaffe, Falkenbayn i 
Ziemiałkowski, szef sekcyjny Ku in , radca 
dworu Bayer i kilku innych urzędników te 
chnicznych.

Pierwszy zabrał głos Czech dr. Zeith&u- 
mer i żałując, że rząd nie przedłożył ogólnego 
piata regulacji rzek całej Anstrji, oświadczył 
się stanowczo za projektem co do rzek galicyj
skich, gdyz częste tam wylewy i obecny stan 
rzek tamtejszych systematycznego zaradzenia 
wymagają, i już w ten sposób poczęto w Tyrolu. 
K&ryntji i Styrji. Procent, w jakim państwo ma 
się przyczynić do regulacji wód w Galicji, nie 
jest większy jak co do innych krajów koron
nych. Następnie wykłada, jakieby rzeki nale
żało w Czechach uregulować. — Namiętnie ude
rzył p. Suess na projekt rządowy. Wylewy 
w Galicji były zdaniem jego ot sobie tylko sło
ty letnie. Na całkowitą regulację będzie trzeba 
cztery razy więcej. Cały projekt jest na ślepo 
pomyślany, nie ma nawet jeneralnego projektu 
robót, i wszyscy hydrotechnicy anstrjaccy nie 
wystarczą do prowadzenia takiej olbrzymiej 
roboty.

P. S o c h  o r zDija p. Snessa, przemawia za 
projektem, gdyż rzeki galicyjskie zdziczały, wy
lewy są często. W /łożenie raz znaczną sarnę na 
Galicję, a kraj będzie w stanie wicej docnodów 
przynosić państwu. Regulacja rzek jest konie
czną i na Szlązkn, ale na razie należy pominąć 
inne kraje, a zająć się Galicją.

Radca p. Bayer daje obszerny wywód ze 
stanowiska technicznego, przyznaje, że regula
cja może daleko więcej będzie kosztowała niż 
preliminowano, ale raz zacząć potrzeba, D o
tychczas dawano na regulację rzek w Galicji 
300.000 złr. rocznie, teraz podwyższa się tę 
kwotę o 200.000 złr. rocznie, resztę dadzą kraj 
i interesanci. — P. S t a d n i c k i  wykazuje, jak 
zaniedbywano Galicję pod tym względem, i że 
wyborcy osobno mu tę sprawę polecili. — P. 
Heilsbeig popiera Snessa. — P. Styrcea oświad 
cza, że będzie głosował za projektem, ale ze o- 
raz wniesie rezolucję względem podobnejże re
gulacji rzek bukowińskich.

Hr. 1'aatfe. Rząd postępuje według dobrze 
rozważonego planu; nie chce on chwilowych 
tylko środeczków, ale systematycznego zapybie- 
żenia powodziom. Dlatego rząd zdecydował się 
na tak obszerny, i juścić znacznych fnndnszów 
wymagający projekt. Gdzieś przecie zacząć na
leżało. Ofiary dla Galicji nie wykluczają pomy
ślenia o regulacji rzek w reszcie także krajów. 
Prawda, że wstępne prace dla wielu rzek gali
cyjskich nie są wykończone, ale raz chcemy 
zacząć, gdyż inaczej, zwłaazeza gdyby od r u n  
we wszystkich krajach regulować chciano, priei 
długi czas nie robiono by nic innego, jak tylko 
wstępne badania, plany i przygotowania. Pole
cam przyjęcie projektu za podstawę rozprawy 
szczegółowej.

iszef sekcyjny Kabin przedstawia, że pro
jekt rządowy nastręcza znaczne korzyści Gall- 
Ucji, ale i państwa, gdyż po regulacji rzek pod 
niesie się przychód podatkowy z Galicji. Pań 
stwo przyczynia się znacznie także do regalacji 
Dunaju, Drawy i rzek tyrolskich. Na reguła 
cję rzek niespławnych daje rząd tylko 40 proc. 
Co do tycń rzek, niema jeszcze planów jenerał - 
nych ani zdjęć, ale zdjęcia ts wykona się w 
dwóch latach, i dopiero potem zostaną asygno- 
wane samy potrzebne. Grosz zmarnowanym nie 
będzie. Zresztą projektowane samy może nie 
wystarczą, i okaże Bię potrzeba snm znaczniej
szych. Dla rządu decydującem jest, aby utwo
rzono ochronę od wylewów.

Na ten przerwano ogólną rozprawę.

Koło polskie we Wiedniu 
i kolej Północna.

Napisał

Teofil Merunowicz.
i i .

( Paragraf 7. nowej minirterjaltuj a koleją

Na podstawie wniosku JE. Alfreda hr. Po
tockiego zapadła w sejmie naszym na posiedze
nia z dnia 16. października r. z. w sprawie 
Nordbahnn uchwała następującej osnowy:

.W zyw a się c. k. rząd, ażeby wobec *bli- 
żającego się wygaśnięcia przywileju c. k. kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda użył odpowie
dnich środków w cela zapobieżenia, by handel 
i produkcja krajn naszego nie były narażone na 
przeszkody i straty, które dotychczas ponoszą 
w skutek zbyt wygórowanych kosztów i ucią
żliwych warunków przewozu na liniach tejże 
kolei.*

Rząd przyrzekł jak wiadomo w nader u- 
przejmych wyrazach uwzględnić wszystkie ży
czenia, objęto owym wnioskiem dostojnego wi
ceprezesa sejmowego kluba konserwatystów — 
a więc i postulat, odnoszący się do kolei Pół
nocnej, który tu przytoczyłem.

Wyborna nadarzała Bię kn tema sposo
bność ministerstwu przy okładania nowych wa 
ranków ugody z koleją Północną, co właśnie 
było w toku w owym czasie, kiedy p. Zygmunt 
Kozłowski przygotowywał w sejmie wniosek 
taryfowy hr. Potockiego.

Praypatrzmyź Bię, jak się przedstawia kwe- 
stja taryf w ugodzie tej, która obecnie ocze
kuje już ostatecznego przyjęcia przez parla
ment? Odnosący się do tego przedmiotu ustęp 
jej brzm i:

„§. 7. Prawo państwa do oznaczaniz taryf 
dla całej, przedmiot nowej koncesji stanowić 
mającej Bieci kolejowej Towarzystwa zastrzegz 
Bię wedle miary następujących postanowień: 
Taryfy normalne, taryfy wyjątkowe 1 należy- 
tości uboczne w przewozowym mehu osób i 
towarów (łącznie z przewozem posyłek po- 
spiesznych^ żywych zwierząt, wozów i trupów) 
jak niemniej klasyfikacja towarów i ogólne po
stanowienia taryfowe dla przewozu ładunków 
pospiesznych i ciężarowych, żywych zwierząt, 
ekwipaży i zwłok, będą ustanawiane zawsze

po wysłuchania Towarzystwa pizez c. k. mini
ster: iwo banaln. Przytem będzie ministerstwo 
handlu uwzględniać szczególne stosnnki lokalne 
i konkurencyjne sieci kolei Północnej, i w re
gale nie pójdzie nigdy poniżej istniejących każ
dego czasu taryf normalnych, wyjątkowych i 
wymiaru należytości obocznych na położonych 
na zachód, od Wiednia linij głównych sieci an- 
strjack.cn kolei państwowych, zaś klasyfikację 
towarów jakoteż wspomniane powyżej ogólne 
postanowienia taryfowe będzie ustanawiało w 
sposób jednolity z przepisami, obowiązującemi 
dla całej sieci c. k. kolei państwowych. O ile 
Towarzystwo już dzisiaj niższe taryfy pobiera, 
pozostaje ono przy nich. Przy nstanawiaain ta
ryf należy także na to uwagę] zwracać, ażeby 
okasnjąty się na zasadzie zestawionych prawi
dłowo zamknięć rachunkowych czysty zysk z 
rnchn na służących do publicznego użytku ko
lejach żelaznych Towarzystwa nie spadł poni
żej takiej kwoty, która równa się cyfrze rocz
nej dywidendy 112 złr. na każdą z 74.511’/4 
sztnk po 1.000 złr. mon. konw. =  1.050 zlr. 
” . a liczonych akcyj kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda. Dochód czysty z zakładów górni
czych i innych, nie należących do publicznych 
kolei żelaznych części składowych majątku, 
jak niemniej wszelkie dochody Towarzystwa z 
procentów, jak się samo przez się rozumie nie 
mają być przytem wliczane. “

Druga część tego §. określa sposób obli
czania „czystego zysku1* o którym w pierwszej 
części jest mowa. Wedle postanowień tego u- 
stępu z sumy dochodn brutto ma się odliczać w 
takim rasie : 1. właściwe koszta ru^bu, konser
wacji i nowych sprawunków; 2. podatki, nale
żytości i wszelakie daniny publiczne; 3 wpła
ty na rzecz fauduszów: emerytalnego, zapomo
gowego i rezerwowego; 4. koszta lecznicze; 
5. o p r o c e n t o w a n i e  i a m o r t y z a c j a  
i s tu i e j ą c y  c h j u ż,  l u b  w p r z y s z ł o ś c i  
z a  z e z w o l e n i e m  r z ą d u  z a c i ą g n i ę 
t y c h  p o ż y c z e k  na o b l i g i  p i e r w s z e ń 
s t w a ;  6. s p ł a t a  w y l o s o w a n y c h  a k c y j  
w i c h  w a r t o ś c i  i m i e n n e j .

Komisja informacyjna Koła polskiego, jaka 
była ast&nowiona dla krytycznego lozbiorn 
pierwszego wniosku miuisterj&luego w sprawie 
kolei Północnej, tak się wyraziła w sprawozda
niu swojem o kwestji tary f:

„Komisja była zapatrywania, że rząd, prze
dłużając tak cenną koncesję, za jaką uważaną 
być musi koncesja na kolej Północną, powinien 
był sobie zastrzedz, jeżeli nie prawo ustanawia
nia taryf w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  i b e z  
o g r a n i c z e n i a ,  to przynajmniej obowiązek 
kolei, by jej taryfy nigdy nie były wyźszemi, 
jak każdoezesne taryfy kolei przez państwo za
rządzanych, i że sprawa taryf kolei Północnej 
wedle zasadniczych postanowień, obowiązujących 
dla kolei państwowych, urządzoną być po
winna".

Przyjmując przeto za kryterjnm to zdanie 
mężów zaufania Koła posłów polskich w Ra
dzie państwa, rozważmy —- czy, i o ile przyto
czone ta przezemnie postanowienia §. 7go ugo
dy ministerjalnej z Radą zawiadowczą kolei 
Północnej odpowiadają dążności nchwały sejmo
wej, właśnie w kwestji przyszłego urządzenia 
to r jf  kolei Północnej na zasadzie wniosku hr. 
Alfreda Potockiego powziętej?

Dr. Herbst, niezawodnie jeden z najznako
mitszych dyalektyków pomiędzy członkami Izby 
poselskiej, a przytem pierwszorzędnego znacze
nia jurysta, wyraził sie o  §. i n y a  nowwj aga 
dy ministerjalnej z koleją Północną przy pier- 
wszem czytaniu wniosku rządowego na posie
dzeniu Izby z dnia 27go stycznia b. r. w nastę
pujący sposób:

.zastanówmy się cośkolwiek na §. 7, który 
ma niby zabezpieczyć władzę państwa w kwe
stji taryf Szkoda doprawdy, że tego §. nie pod
dano pod rozbiór owej powagi prawniczej, o 
której jest mowa w motywach przedłożenia rzą
dowego (Schmerlinga), gdyż coś bardziej nie- 
prawniczego — a chodzi ta o miliony, dawno 
jnż nie zdarzyło mi się spotkać! Prawdopodo 
bnie przyjęto ta za wzór ów §., który wskutek 
dwuznaczności swojej dał jnż tak liczne powo 
dy do uciążliwych rozstrząsań i sporów, mia
nowicie §. 10 przywileju, w którym powiedzia
no: „Zarząd państwa nie będzie się wahał zde
cydować się na udzielenie nowego przywileju". 
Paragraf 7my nowej ugody wystylizowany zo 
stał tak, jak gdyby wysilono się na to, ażeby 
skleić coś równie dwnznacznego! Dobierano so
bie wyrazów tak dobrodusznych, jak tylko wy
obrazić sobie można. Lecz w prawnictwie, po
dobnie jak i interesach pieniężnych hdrt die Ge- 
mtithlichkeit auf. Ta należało używać wyrażeń 
zupełnie ścisłych. Oto proszę np. rozważyć na 
stępujące słowa: .Przy tem ma Ministerstwo
handln uwzględniać szczególne stosunki lokalne 
i konkurencyjne sieci kolei Północnej1*. W  przy
wileju powiedziano: .N ie będzie się wahać* — 
a tu się mówi: „Ma nwzględniać*. Dalej po 
wiedziano: „i w regnle nie pójdzie nigdy pońi 
żej każdoczesnych taryf zwyczajnych, wyjątko
wych i należytości ubocznych, położonych na 
zachód od Wiednia głównych linij sieci austrja- 
ckich kolei państwowych1*. W  regule! — Więc 
kiedyż? Czyż wiemy, jak właściwie mają w 
przyszłości wyglądać taryfy kolei Północnej ?

„Dalej stanowi się: „ .P rzy  ustanawianiu 
taryf ma być także na to zwracana uwaga, a 
żeby na podstawie zestawianych prawidłowo 
zamknięć rachunkowych okazujący się czysty 
zysk z rnchn na służących do publicznego nżyt 
kn kolei żelaznych Towarzystwa nie spadł po
niżej takiej kwofy, która równa się cyfrze ro 
eznej dywidendy 112 złr. w. a. na każdą 1000- 
gnldenową akcję."* To nie są prawnicze wyra
żenia. Gdzie chodzi o tak znaczne interesa, o 
tak wysokie kwoty, gdzie warunki mają obo
wiązywać przez 64 lat, tam wypadało użyć 
przynajmniej po nauce, jaką daje §. io  przywi 
leja, wyrażeń jaśniejszych, zwięźlejszycb i nie 
dopuszczających tyle różnorodnych wątpliwości."

Tu wykazuje mówca, że gdy ugoda nie o 
kreślą, od jakiej ilości akcyj ma być zapewnio
na ich właścicielom tak wysoka renta, tj. czy 
w miarę ubytku liczby akcyj w skutek ich lo 
sowauia i amortyzacji stopniowej ma także u 
mniejszać się zastrzeżona §. 7. minimalna suma 
8,335.232 złr. renty dla akcjonarjnszów, jaka 
wynika z zastrzeżenia 112 złr. minimalnej dy
widendy od 74.51P/4 akcyj kolei Północnej, te
raz w obiegn znajdujących się, to można przy
puszczać, iż akcjonarjusze kolei Północnej będą 
żądali, ażeby przez cały czas trwania projekto
wanej koncesji nowej, tj. przez 54 lat zawsze 
rezerwowano dla nich z zysków jako dywiden
dę 8,335.232 złr. rocznie. Szczęśliwym posiada
czom zmniejszającej się co roku ilości akcyj ko
lei północnej, rosł&by w takim razie z każdym 
rokiem dywidenda do bajecznej wysokości.

W  dalszym ciąga przemówienia swojego 
wykazał dr. Herbst, że w skutek niedokładne
go określenia, jak właściwie mają być układa
ne taryfy, aby owa gwarantowana przez pań

stwo minimalna dywidenda akcjonarjnszów ko
lei Północnej nie zeszła poniżej 112 zł,’ , znie
woli rząd do pomijania wszelkich względów e- 
kouomiczoych i interesów publicznych, byle 
tyiko utrzymać nienaruszalnie rentowność ak
cyj lej kolei. Jeżeli w którym rokn dywidenda 
nie dopisze, na dragi rok taryfy będą musiały 
być podwyższane, i tak bez końca państwo by
łoby uwikłane w pietensje prawne ze strony 
kolei Północnej, dla których zaspokojenia pro
dukcja i handel musiałyby znosić ustawicznie 
eksperymenta kosztowne — i to przez lat kil
kadziesiąt.

Krytykę §. 7. ugody zamknął dr. Herbst 
cyfrowym wykazem dochodów kolei Północnej, 
które selbstoerstandlićh nie mogą być wliczane 
do czystego zysku, z którego ma wynikać dy
widenda 112 złr. Więc najpierw należy ta do
chód z nienaleźącej do „publicznycn" kole! gór
niczej Towarzystwa, który w r. 1888 wynosił 
95 uOO złr., dochód z kopalni 668.000 z lr , z 
wiedeńskiej Verbindungsbahn 35.( 00 złr., z pro
centów od zaliczeń na koszta ruchu 329 000 złr ; 
razem 1.129.* 00 złr., czyli około 14 złr. od 
akcji. Dalej około 1,(00 000 zlr. z oproeento 
wania 11,629 000 złr. funduszu rezerwowego i 
około 500 000 dochodu z zabndowań, nie na
leżących do korpusu kolejowego, a fi^urnjących 
w rachunkach w wartości 2,320.753 złr., to 
wynikłby dla akcjonarjuszów z tych dwóch po- 
zycyj nowy tytnł dochodu, przedstawiający dal
szych 25 złr. renty rocznej od każdej akcji. Na 
te i inne drobnostki taryfowe ugoda minister
ialna nie zwróciła nwagi. A jednak są to oko
liczności, które w skutkach swoich musiałyby 
wpływać przez lai^tilkadziesiąt nietylko na 
utrzymanie wysokie- taryf na wszystkich kole
jach prywatnych w Anstrji, ale sprowadzić mo 
głyby także podwyższenie taryf i na kolejach 
państwowych.

Minister handln nie miał odpowiedzi na 
wszystkie wywody dr. Herbsta i dotąd uie wy
kazano nigdzie, jakoby argnmenta jego nie były 
uzasadnione.

Jeanem słowem — jeżeli hr. Alfred Poto
cki i jego stronnictwo w sejmie zredukowało 
dobrowolnie postulata kraju w sprawacL kole
jowych wyłącznie tylko do kwestji taryf — 
pomijając delikatnie wszystko a wszystko inne 
co o tej rzeczy powiedziećby się da ło ;

jeżeli specjalnie co do kolei Północnej sejm 
na wniosek hr. Potockiego uchwalił rezolucję, 
dopominającą się o zapobieżenie by handel i 
proknkcja kraju naszego nie były nadal opoda
tkowane tak ciężko na korzyść akcjonarjnszów 
kolei Północnej, jak są opodatkowane dotąd, 
to faktem jest, że wniosek rządowy, przedłożo
ny obecnie w tej sprawie Radzie państwa, ab
solutnie nie uwzględnia tej nebwały sejmowej, 
a telegraficzne oświadczenie ministerstwa, przy
rzekające zadośćuczynienie tendencji wniosku 
hr. Potockiego, przedstawia się przy rozwaźe- 
nin treści ugody * koleją Północną, jako akt 
kurtoazji, na który wcale nie zwrócono nwagi 
przy stylizacji §. 7. nowej ugody z koleją Pot
no cną.

Stojąc przeto lojalnie na stanowisku uchwa
ły  sejmowej w sprawie taryf kolei Północnej 
z dnia 16go października 1884, i trzymając się 
treści sprawozdania komisji informacyjnej Koła, 
sprawozdania, które ma jnż dziś za sobą powa
gę nchwały całego grona reprezentacji naszego 
krajn w Radzie państwa, trudno zaiste byłoby 
zrozumieć powody, jakie mogłyby skłonić de
legacją do itćbwalgnl* Wgo tak szkodliwego dla
kraju naszego piragrnfn, jak §. 7 .nowej ugofly.

List Rogozińskiego.
Jeden z członków redakcji naszej, pozo

stający w stałej z S. S. Rogozińskim korespon
dencji , otrzymał odeń w dnia wczorajszym u - 
wagi godne pismo.

Data lista przekonywa, iż rzneony on był 
na papier na krótko przed uwięzieniem Rogo
zińskiego przez konsnla Schmidta, o którym io 
fakcie tak skąpe nadchodzą wiadomości.

Oto co pisze doświadczony tylu przeciwno
ściami młody a nieustraszony podróżnik :

Z pokładu angielskiej koiwety „ Rapid" 
dnia 27. gmdnia r. 1884.

Być może, iż nie będzie dla pana obojętną 
wiadomość o tem, co się działo w dniach osta
tnich na rzecze kamernńskiej, w nowej niemie 
ckiej kolonii.

Kilka tygodni temu pomieściłem w szpal
tach Kurjera przebieg zajęcia Kamerunu, przez 
Niemców drogą fas vel nef i» — dziś mogę po
dzielić się z wami następstwami tego samowol 
uego wkroczenia Niemców na teren, gdzie ani 
przez czarnych, ani przez białych pożądanymi 
nie byli. .

Kiedym powrócił na stację Mandoleb z vy  
prawy na pik kamernński, donieśli nam kra
jowcy, iż Kameruńezycy z rzeki, t. j. z „ kolo
nii niemieckiej,“ wypędzili swojego króla Bella, 
zarzucając mu, że wbrew ich woli, sprzedał 
ich Niemcom. Sam B ill błąkał się na rzece 
Mungo, gdzie czatowano na jego głowę. Miasto 
jego, ludne, czyste >i pięknie zbudowane, B li
to wn, spalili krajowcy i dom jego zrównali z 
ziemią — przysięgając, że dobrowolnie najeż- 
duikom się nie oddadzą.

W kilka dni* potem przybyły niemieckie 
wojenne okręta „Bisaark" i „Olga" pod flagą 
kontradmirała Kuozza, zaczynając atakować 
powstałe miasta Wylądował oddział wojsk — 
lecz sprawa łatwą nie była, Kameruńczycy bo
wiem uzbrojeni w karabiny Henry-riffles i Wiu 
cheste (któro też same faktorje im niegdyś 
sprzedały) bronili się mężnie i ciągły dawali 
odpór, tak, iż .engagement" trwało dni trzy. 
Niemcy stracili 1 zabitego i 8 ciężko rannych. 
Oprócz tego krajowcy napadli na niemiecką 
fsktcrję w Belltown, nowozbadowauą i stojąrą 
pod zarządem niejakiego Panteninsa.

Tegoż Panteaiusa wywleczono na brzeg i 
związanego położono przy trnpio jednego z za
bitych przez Niemców kacyków

— Mów do niego — zawołali krajowcy do 
związanego Niemca, wskazując zabitego kacyka.

— Cóż mam mówić do niego, kiedy to 
trap —• odparł biały jeniec.

— W  takim razie przypatrz mn się! — za
wołano — bo za chwilę będziesz takim sa 
mym; —  i rzucono Bię na jeńca z długiemi no 
żami (kotlerami), pod któremi wkrótce życie 
zakończył.

Oto następstwa arbitralności niemieckiej, 
początek może tylko krwawego dramatu wśród 
czarnego plemienia, które będzie się prawdopo- 
bnie zaciekle broniło od inwazji nielabianych 
cudzoziemców.

Chwilowo krajowcy pierzchnęli w czuki, 
(wyraz nieczytelny —  przyp. red.) gdzie czatu
ją na łodzie i pirogi niemieckie, a w tych 
czakach są niedostępnymi dla kanonierek nie

mieckich i prawdopodobnie haudel i bezpie
czeństwo na rzece Kamernńskiej na długo zpa- 
raliżowanemi zostały.

Na pokładzie angielskiej korwety „Rapid" 
miałem właśaie bposobność wpłynąć na rzekę 
Kameruńską i stwierdzić prawdę słow moich.

Piszę to z ciężkiem sercem, gdyż być mo
że, zwichnie to i samo pójście w głąb, do któ
regośmy właśnie stali gotowi do drogi.

Wierny ziomek 
S. 8. Bogotiński,

Ziemie polskie.
W  tych dniach wyjechał z Warszawy do 

Hrubieszowa czasowy wydział Izby t>„dowej, a 
to dla osądzenia znanej sprawy nadużyć hru
bieszowskiego binra powiatowego powinności 
wojskowej, nadnżyć które jeszcze w r. 1878 
dosięgły do zenitu Ówczesnego jenerał - guber 
natora, hr. Kotzebuego, przy prz glądanin ra
portów c re uitacie poboru zadziwiły następne 
cy fry : w powiecie hjufcie^zowskim do listy po 
piaowych było zapisanych 133 żydów, z tej 
liczby uwolniono z powodu choroby zupełnie 
lao czasowo 130 ludzi, jednego oddano pod ob 
serwację, a tylko dwóch przyjęto do służby i 
to nie w szeregach. Wyznaczono śledztwo, któ
re ciągnęło się sześć lat i zakończyło się od 
daniem pod sąd naczelnika powiatn, miejscowe 
go komisarza do spraw włościańskich naczel 
nika straży ziemskiej, dwóch lekarzy i pięcia 
żydów. Naczelnik powiatn i jedep z lekarzy są 
oskarżeni o przyjmowanie datków i dopuszcze
nie się rozmaitych nadążyć, inai zaś członko
wie binra o bezczynność i pobłażanie, zaś ży- 
azi faktorzy o pośredniczenie i dopomaganie w 
nadużyciach, dokonywanych tam w bezprzykła
dnych rozmiarach, jeżeli mamy wierzyć śledź 
twn i aktowi oskarżenia, gdyż sami oskai *eni 
nie przyznają się do winy."

frssiłi iiijm ti i ;u $ K tu .

Dnia 9. lutego

* Stan powietrza. Obaerwatorjaiii szkoły poli 
toahticznej d a io»i:

Dwa ostatnie dnie były przy zmiennym kie- 
ranka wiatru (od S. do NNE.) poehmnrne z opa
dem wcale nieznacznym, w sobotę popnluduin oyła 
mgła niowielka. Średnia temperatura aoboty była
— 0 / j ,  niedzieli —  4,°,, najwyższa wczoraj w 
poładnie —  0,**4, najniższa dziś rano po 7. godz.
-  0.\ C.

Przy wietrze o zmiennym kieranau i tempe- 
ratnrze średniej dnia około — 4,° C. pochmurno, 
wilgoć powietrza eię znown powiękasa, opad fuiegu 
jeszozo nieznaczny.

* Rspsrtoar taatrilny. Dzisiaj w poniedzia
łek dnia 9-go b m na doehód Marcelego Z b o- 
ińskiego—  po raz pierwszy : „ M ą *  z g r z e c z n o -  
ś o i", komedja w 3 aktach oryginalnie uapisana 
przez Adolfa Abrabamowicza i Ryszarda Rasz
kowskiego. W  głównych rolach wyztąpią panie: 
Aszpergerowa, Gostyńska, Stacbuwiozówna, German, 
Wisłobodska, oraz pp. Zboiński, Fiszei, Kwieciński, 
Zalazowski, Skalski, Szobert, Krykiewicz, Sie
maszko.

* Kronika karnawałewa. Oprócz wisln pc-Skioij-Bjdri tomtaBaw ai«. ■w
wale następujące wielkie bale : jntro we wtorek d.
10. bm. n hrabiny Teofili Komorowskiej, na który 
liczne grono gości otrzymało zaproszenia, dwa pi 
kniki towarzyskie dnia 12. i 17. bm. i wielki bal 
kostinmowy nrsądzony przez Koło literackie dnia
11, b. m.

* Bal kostium awy Koła literacko-artystycs-
nego. Sprzed ż biletów odbywa s.ę codziennie w 
lokaln Kola, piao Marjacki 1. 9 (nad handlem Dit- 
mara) od godziny 10. do 12. rano, oraz od 6. do 
8 wieczór, i w hoteln Źorża pod nr. 42 od go
dziny 12. do 1. w połndaie. Cena biletn pojadyn- 
osego 7 zł., familijnego 1K zł. Dla członków Koła 
wyjaje się bilety jerynle w lokaln oła ; cent te
go bimn pojedynczego 5 zł., familijnego 10 d. Ko 
mitet upracza osoby, które mają wystąpić w ko- 
stinmacb historycznych wszystkich czasów lnb w 
kostiumach wschodnich, dalej w kostiumach ludo
wych małornskioh, ażeby raczyły zawiadomić o tem 
prezesa Koła literackiego do oswartkn d. 12. ]n- 
tego dla nłożenia poohodu historycznego.

* Rtduta na dochód Towarzystwa opieki we
teranów niezupełnie się udała. Przedewssystkiem 
winne temn zapewne równoczesne zaanonsowanie 
dwóch innyoh zabaw pnbliosnych, a mianowicie wie
czorek kostjnmowy w kasynie mieszczańskiem i 
wieczorek z tańcami w zali hoteln Georga. Stało 
*ię to mimo próśb, publicznie w dziennikach miej
scowych ogłaszanych. Ochota do bawienia się w 
odrębnych kołach i towarzystwach zmogła poczncie 
pewnego rodzaju obowiązku i... ofiary karnavraio- 
woj. Daje to nienajznakomitsze świadectwo o... na
szej pamięci o tych, którym pamięć ta bezwarun
kowa się należy. Jako kontrargumentu prsytaozają, 
że karnawał joBt krótki, a niektóre zabawy w so
botę odbyte, były jnż oddawna zapowiedziane. Ra
cji pewnej, ohoóby powiersohownej, odmówić tym 
argumentom nie można. Kronikarzowi mn«i jednak 
zawsze chodzić o treść rzeosy, o rzetelne, fakty 
osne objawy. Z sich sądzi on o wartośoi argumen
tów. Czy wyżej przytoesune miały faktyczne w tre
ści umotywowanie?..

Zapytać należy.
Wieczorek młodzieży handlowej zgromadził 

wprawdzie około 40 par tańcząoyob, ale jako rzees 
nadeż ciekawą zanotować należy, te było na nim 
tylko kilku pp. kapców tutejszych. Na wieozorek 
młodzieży handlowej to trochę sa mato.

Wieozorek kostjnmowy kasyAowy wypadł nie 
gorzej, choć tylko ośm pań zjawiło się w kostjn- 
mach. Pani M. jako „A ida", ozy „Selika", wyglą
dała przeilioznie, stanowiła great atiractton wie
czorku.

Największą konkurencję zrobił reducie „wie
czorek wełniany" w Domu narodnym, gdale w prze
szło 200 par bawiono się do gudsiny 7. z rana.

Tak więc prócz „wieczorku wełnianego" inne 
zabawy pnblicsne nie mogą rościć pietensjt do naj
lepiej udałyoh, 1 lepiej byłoby niezawodnie wypa
dło, gdyby — komitet dla Opieki weteranów mógł 
alę dziś wykazać większą cyfrą w dochjdzle na 
rzecz tego towarzystwa. N iestety!..

Dla oiekawych dodajemy, że na redueie było 
blisko 40 masek, i że intrygowano się... bard*0 
słabo, jak zwykle, od lat kilku.

t  Justyn hr. Kozltbrodzkl, jenerał obrony kra
jowej, i członek Izby panów zmarł w Wiedniu.

* P. Myszuga w wiedeńskiej operze śpiewać 
będzie w bieżącym tygodniu w „Łucji » w Tra- 
wiaoie".

* Wypadsk kolejowy. Z dyrekcji ruchu kolei 
państwowych we Lwowie otrzymujemy następujące 
doniesienie:

Pociąg ciężarowy nr. 180 koM  ars/księcia 
Albrechta zdążająey z Hrebowie do Doliny, nie 
mogąc na alinem wzniesieniu koto ztrażnioy ńr 31 
pokonać oporu zatrzymał s*ę i tostał podzielonym, 
r pierwszą ozjść jego dostawiono natyobmiaat do 
stacji Dolina.

Maszynista powracając po pozostałą drn^ą 
część pociągu, najechał na nią tak ostro, że sknt- 
kiem silnego nderzenia, lokomotywa oraz dwa 
wozy wykoleiły się.

Skutkiem powyższego wypadku nie został ani 
park kolejowy ani nikt se służby uszkodzony, tylko 
podróżni przy poaiągaoh nr. 116 i 117 smuszsni 
byli na mlejicn wypadku przesiąść się, poessm jnż 
w kilka god in ruch prawidłowy w supełności przy
wróconym został,

Dyrekcja rnchn we Lwowie zarządziła natych
miast surowe śl, dśtwo, aby winnych w tym wy- 
padka pociągnąć do odpowiedzialności.

* Otwarcie wystawy projektów na pomnik A. 
JiJcktewiCza. W sob tę o godzinie 12 w południe 
sebrali się w tali Snkiennle członkowie komitetu 
pomnika Mickiewicza z prezydentem drem Szlaeh 
to -sklm aby dokonać otwarcia wystawy prcjwktćw, 
nadesłanych na pomnik Mickiewicza.

I dobrze zaiste zrobił komitet, że otwarcie tej 
wystawy postanowił odbyć nroozyśeie, wystawa ta 
bowiem jest ważnym momentem w historji wznie
sienia pomnika, i ona ostateoznle zawiera ten mo- 
dei, według którego pomnik wieszczowi wzniesio
nym zostanie. Wystawa ta mieśoi prace polskich 
rzeźbiarzy z krajn i zagranicy, pierwszy raz meie 
tak licznie i razem się ocbodiące, 1 to pisoe, w 
których każdy z rzeźbiarzy starał się stanąć na 
wyżynie swego talentu, by godnie odpowiedzieć 
wielkiemu zadaniu zaprojektowania pomnika, na 
który składa się naród cały. Po przemówienia p. 
Łnizozkiewiasa dyrektora muzeum narodowego i pre
zydenta miast dra Hslachtawskiegc, udali się człon
kowie komitetu do przyległej sali, gdzie odbyto po- 
dlbduenie, a publiosność rozpoczął* awiodzać wy
stawę 1 oglądać modele. Prawda, że sala jest za 
ezozupią na trzydzieści modeli, można wazakźe o- 
bejrzeć każdy szczegółowo, i wyrobić sobie o nim 
zdanie. Należy tylko unikać wpuizcsania na salę 
zbyt wielkiej ilości widzów naraz, toby bowiem mo
gło utrudnić oglądanie, choć pożądanem jezt, ny 
wystawa lioznie zwiedzaną być mogła, 1 by ząjęly 
się nią zzerokle sfery. Żarząc wystawy obmyślił 
nawet pewną praktyczną nowość,., ze wzriędn na 
zdanie pnbli zności; oto umieścił on pud jednej z 
okien skrzynkę, i prosi, by do niej wrzneano bilety 
wizytowe, z numerem tego modela, który zwiedza
jący sa najlepssy nzna, Skrsynka ta rosbitą zo
stanie po wydania sądu przez jary, i wtedy oae. ić 
będzie można, o ile voa popu 1 zgodną była są
dem jury.

Modele ustawione są n» stołach, zieloną aate- 
rją pokrytych, w sseśeln rzędach, prócz tego roz
wieszono na śaianaeh fotografie nadesłane t  Rzymu 
1 Tyflisn. Każdy model ma numer, a katakg ob
jaśnia wedlng tych numerów dokładnie wsnelkie 
ezesogóty każdego projektu.

O wrażeniu, jakie wywierają modele w ogolę, 
wspominaliśmy onegdaj, i nie brak w nich zaiste 
dowodów, ża rzeźba polska ma przedstawicieli, któ
rzy umieją myśleć, i myśl swą wyraż&Ć. Pr oj ez ta 
pochodzą z Warszawy, Wilna, Petersburga, Lwo- 
ws, Krakowa, Wiednia, Paryża, Florencji, z Rzy
mu, z Zaleszczyk i Tyflisu,

Na posiedzeniu komitetu pomnika, zastanawia
no się nad wnioskami podkomitetu co do reproduk
cji projektów. Odstąpiono jedsakźe od tej myśli, 
z powodu trodnośoi technicznych.

-  OBCtińd jubileuszow y 40-!etniej służby p. 
Franciszka Prus K o b i e r s  k i e g o ,  naeselnika a- 
rsędn ctowego kolęi Czsrniowisokiej, odbył się w 
dniu 4. b. m. W udekorowanej na dworcu sali re
wizyjnej w wieńce i girlandy, kolejowe emblemat! 
i kwiaty na tle adamaszkowej draperji, ustawiono 
w gustownych i sutych ramach fotografię jubilata 
naturalnej wielkości (1 m 4 cent ssar, i 1 m. 14 
cent. wys.) wykonaną przez p. Bahrynooiiez*. O 
godzinie pół do 11. rano delegacja zfożoaa z nad 
inżynierów pp. Heinricha i Grabnera, oraz nachel- 
nika magazynów p. Smolki, wprowadziła p. Ko- 
bierskiego do sali zapełnionej dwoma rzędami przer 
urzędników kclejowych, znajomjr<Ł t życzliwych.

Do jabilata prz mówił nadinżynier Graener w 
słowach odpowiednich do uroczystości, na co p. Ko- 
bierski dziękująo za okazane dowody przyjaźni i 
koleżeństwa, odpowiedział serdecznie, a od waru- 
ssenia łzy w oczach błyszesały.

Z kolei przemawiał po polsku p. Smolka. Prze
mówienie jego treściwe psłne głębokioh myśli, pod
nosimy zasłnżenie, ż łając, ze dla braku miejset 
dosłownie powtórzyć go nie możemy.

Przybyła depntacja przemysłowców t kupców 
gratnlując, ofiarowała jubilatowi pyszną srebrną ta
cę i pięknie oprawny adres. Prócz tego odczytano 
nadesłane ze wszystkich stron telegramy i listy, ą 
było ich przeszło sto.

O godz nie 7. wieczorem sebrali się ponownie 
w mieszkaniu jubilata koledzy, przyjaciele i ży- 
ozliw-i, nietylko miejscowi, ale i przybyli z ró
żnych stron, niewyłąezaiąc Lwowa. Podejnńrwanl 
byli z gościnnością staropolską wśród wspomnień d»- 
* nyolr osasó*', różnyeb przejść, wesołych | szczę 
śliwy h chwil. Baakiet przeciąg ą* *ię do godziny 
piątej Toast pierwszy wniósł radna Trzeeienieoki —  
przemawiali i Inni —  a jnoUat legitymując się, 
że j-st Polakiem, dziękow ał i odpowiadał po pol
sku. (Gan. Pol.)

* "oaledzenle Tow. przyrodników jmiiaioL im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 10 lntego 
r. b. -■ goiziaie 6. wieoeorem w uniwersytecie w
aii XV. (2. piętro). Porządek dzienny :

1. Wybór korniej i lustracyjnej.
2. F. Krentz. O podkarpackiej formaoji 

solnej.
3. W. Tyniecki. O wiąsach krajowych.
4 Szram. O wpływie światła aa chemiczne 

podstawianie. Zarząd Towarzystwa.
* W yprawa sudańaka fatalną *ję okazała dla

korespondentów dzienników angielskich. W pocho
dzie i w bitwie pod Abu - Kleą zginęło ich kilka, 
a mianowicie: 0 ’Kellyi ^oteepondent Daily News,
Cameron, korespondent Standardu, Herbert, kore
spondent Moming Fosto, a podobno jeszcze i paru 
Innych. Co zaś kore8P0ndenoi tacy kosztuję redak
cje dzienników, można sobie wyobrazić, wnonząe 
z wydatków, jakie poniosły Daily News na swoje
go. P. Cameron wyjeżdżając do Egiptu wziął za
liczki lt>°090 franków, następnie wydał w Kglp- 
oie drugie tyle, a teras trzecie 150 O00 fr. redak
cja, stosownie do kontraktu, winna wypłacić wdo
wie po nim pozostałej. Na takich samych mniej 
więctj warunkach ugodzeni byli korespondenci Stan
dardu i Morning Poeta.

* Muzeum zakład u narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. eodziennie; popołudnia saś od 
3— 5 we wtorok i piątek Wejiaio bezpłatno.

* Muzaum im Dzladuazyeklch otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w Środę i sobotę od 
U . do 3.

* Muzaum przam ysłuwr w ratusze codzionni*
od godz. 9. do 6 .; w penioduiałak 50 et. w U®8 
dala 30 et.



a Jutra we wtorek d. 10. lutego: iw. dcho- 
1 wtyki; — iw. Inbnatja.

* Wiadomości policyjna * dnia 8. lutego 
S k r a d z i o n o :  p. Feliksowi J . z zamkniętego 
Pomiaaikania pod 1. 37 ni- Słoneczna podnszkę, 
dwie par spodni i snrdnt wart. 15 ci.; p.-Rozalii 
S. w kościele 00 . Bernardynów skanko^y zaręka
wek wras ■ białą chnstecskę znaczoną K. S wart 
20 zł.

— Stanisławów, 5. latego. Dnia 31. stycz
nia odbyło sic w Stanisławowie walne zgromadze
nie eałonków Towaraystwa „Rodzina14 oddzialn sta
nisławowskiego, na którem ustępujący wydalał zdał 
■prawę ze swyoh ozynności za cały caas Istnienia 
odizfałn t. j. od 5. sierpnia 1883 do 1. stycznia 
1885 rokn.

Oddalał liczy 114 członków, międay tymi Radę 
powiatową i Radę miejską.

Ogólny przychód wynosił 1460 zł. 6 ct. w. a., 
a których do centralnego wydaiału we Lwowie ods
alano 1191 *ł. 78 ct.

Na jednorazowe zapomogi dla eałonków, jako 
też na wydatki kancelaryjne rozdano 62 zł. 30 ct. 
Renata zaś tj. 195 ał. 98 ct. pozostała jako fan 
dnsa zapomogowy oddaiałn.

Oprócz tego wydział oddalała stanisławowskie
go zaprowadził katę pożyczkową, a której ndziela 
swoim osł nkom stosowne do potraeby pcżyozki. 
(Na ranie iast wypośytwonycji 473 ał. 36 ot.)

Do wydaiain na rok 1885 weszli jako prezes 
TcJU. ^ f 1i - r .hl jako jego następca Jóief Czecho
wic*, lako sekretarz Władysław Aisntowica, ta- 
dzieł Zwonara Wojciech i Lepianka Wojciech.

—  Z Oublan Koniec półrocza sf« zbliża; od 
parn miesięcy każdy się nosi a myślą o e- 
gak»mlna(h i im bliżej dotich, tern mocniej pra- 
enją- Ale, ja**U jednym, siadającym do egzaminn 
ehodai o to, by go tylko złożyć, aby mieć mo
ralne, wewnętrzne zadowolenie, że obowiązkn ncz- 
ata dopełniają, —  to inni mnsią przytem
mieć na względzie i walkę o byt, czyli innemi sło-

E, aalnłsć im mnai na jakości ałożema egzami 
r  by wytrzymać konknrencję z innymi ubiega- 

jfcy$J ,**5 0 t0 lub owo stypendjnm, od którego na 
rizie* zależy ich możność egzystencji w zakładzie, 
i 00 aa tem ich praysnfość.

Tak rozumieją wizyoy cl, którzy prawdziwie 
potrnebejąc, nblegają się o stypendja — i tak tylko 
na prawdę powinna tę rzecz rozumieć dyrekcja 
szkoły, popierając „tego*, a nie „innego* w W y
dziale krajowym za stypendjnm. Jnż to, mówiąc 
naprawdę, w ogóle los takich stypendystów nie do 
zazdrości! Żyje się bowiem przea rok rały „na
kredkę*, licząc na owo stypendjnm w przyszłości. 
I o tę , kredkę* nie tak zawsze łatwo, ale jakoś 
tam niektórzy „nmieją* w tym razie sobie radzić. 
Cóż jednak za perspektywa, gdy owego stypen
dium, na rachunek którego się żyło — nie do
staje ?

Wzcaególnle odczuwają to przybysze z krajów 
zabranych, którzy 00 krok napotykają na fandaoje 

z tytulikiem „dla nrodionjch w Ga 
liejf. Pudoone fundacje w raecaywistiśoi razić 
nie powinny ; ale cóż kiedy owe tytuliki słnż* v y 
bornym parawanikiem dla tych, którzy w poró na- 
nin dosyć mąjąc, podają .]ę 0 stypendja, j dis tych 
którzy wyznaczają im takowe. I cóż wobec tego 
znaczy najn llciejsza praca, któ-ą każdy prawd 
wie potriebujący myśli coś sobie zdobyć; gdy iu- 
ny, praepędz-jąc ezsi przy bilardzie, lub butelce 
ale „ur< dzony w Galicji* łatwiej to os'ęga ? Mie
liśmy np. w rokn zeszłym taki wypadek, że jeden 

pod"ł •!« do Wydsiałn kraj 
j, MOrTyftę - „  u»tml nie baoraa
na to, że innym, *iey*.HqJiw >

—  B rztz iw  4. latego. Po eaesma Łataen pa 
nowania naszej Rady szkolnej miejscowej nastąpił
wybór ponowny. Zdawało się, że Reda gminna po 
mna swych obowiązków co do rozwejn oświaty 
zwych dziatek, utworzy radę szkolną a ładzi wy
kształconych, tymczasem po kilkugodzinnej bursy, 
która zazwyczaj towarzyszy obradom Rady, wy
brano dzierzaweę młyna biskupiego i trzech Jnnyeh 
sławetnyoh członków t. j. dwóch rzeżeików i je 
dnego szklarza —  nłelada to tryntnf wywołało ta 
kie zwycięztwo w I*bie radzlec ej.

Sądziliśmy, że p r z y n a j m 8 i e j  przewodniotwo od
dane .ostanie w ręce aanfane, lecz I to ei, w czę
ści powiodło, bo gdy przewodniczącym wybrano
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tej jednego se swych rntynowanych dygnitarzy
Brzozowem i jego warunkami gospodarstwa, pielą 
g ie sprawców do odpowiedzialności, no 1 zakon- 
kindnje fakt może — może rozwiązaniem tak gokli 
wej Rady!

—  Drohobycz d. 8. lntego. Pan Ksenofon O 
hrymowicz, poseł na sejm krajowy, złożył na ręoe 
nasze kwotę 141 złr. 50 ct., zebraną w Kole sej- 
mowem na rzecz drohobyckicn bnrs J. I. Kraszew
skiego i św. Jana Chrzciciela. Podając rzeoz tę do 
wiadomośoi publicznej, snładamy niniejszem tak 
szlachetnym dawcom jako też i zacnemu pośredni
kowi za dar ten szczodry imieniem zarządów obu 
tych instytncyj aeraeczne podziękowanie. Bóg za
płać !

—  Sambor d. 7. IntJgo. z  obowiązku kore
spondenta pospieszam donieść, tu tyfus skonstato
wano nrzędownie wokoło dwndziestn gminach po- 
wiatn Samborskiego, a przytem powiat rudfńzkl jest 
przez tę niebezpieosnę i zaraźliwą chorobę nawi- 
dsony. Ponieważ epidemia coraz bardziej się roz
szerza 1 wzmsg*, więc zdaje blę, iż jeden lekarz, 
jak to się do t*raz praktyknje, nie da rady na o- 
bydwa powiaty. Ogólne jest zdanie, że w krótkim 
czasie może być pewnem, iż wybuchnie na eałym 
tutej«sym obszarze tyfus głodowy. Po tej smu
tnej wiadomości donoszę wialce wesołą i przy
jemną. Oto p. Lisicki, znany publicysta krakowski 
i antor obszernego, kilkn-tomowngo dzieła o Wiel
kopolskim, które to dzieło, jeśli się jj*  mylimy, zo
stało przełożone na język francuski, zaknpił niekna 
willę w kole- 11 ——- - -  ■ - * ł
od Sambora

- - , — —7 — r*v*'uli
w kolonii zwanej Kalinów (Kaiaeradorf), milę 
mbora, i tam mieszka wraz ■ żoną (z domu 

hr. Mycielską) od niejakiego czasn. Zapewne każdy 
się zdziwi, co mogło antora polskiego spowodować 
do przeniesienia się z pod Krakowa w okolice Sam
bora i zamieszkać między niemieckimi kolonistami ? 
Zdaje się, że głównym powodem do tego był nad
zór nad młynami w Samborze, gtanowiąoemi własność 
pani Lisickiej, która otrzymała je od ewego brata, 
gdy tenże był współwłaścicielem Spaskiej Ter wal 
terjl, do której także Samborskie młyny należały. 
A  są to młyny nader intratne, więc warto je nad
zorować, choćby z powiedzeniem Krakowowi: Vale. 
Od trzeoh dni nastało w Samborze powietrze i aara 
kompletnie wiosenne

*> owym depozycie 800 tL w banku Hambra w 
Londynie. W liście gośei hotelowych podał się ja 
ko Albert baron y. Góttenhanzen. Liazy lat 37, 
mężczyzna piękny 0 postaoi okazałej. Został wy 
dany sądowi karnemu.
_ ~ . 1.®p080*,y Witania się. Mieszkańcy mniej 
witani ° wan8®° n*d nasz świata składają sobie po 
r o n i .i l  W nttjroi® a^»*y sposób. I i  Laplandozycy 
5 S C S  0 DOł °*oby, z którą się wiJją,
żnika h f  u6*1 pow,ze°h“ le i podłUfc opisu podró- 

‘̂ •“ derskiego b o n te m , mieszkańcy wyspy
szkańnT i W 819 oałnJąo wzajemnie ramię, a mie- 
t b,A.*ny , Wy8p ^Rplńsklch chwytają za nogę 
w*r\ « °b0ą P° " iM  ‘  pocierają sobie nią 

twarz... Mnrzyni, ipotykająe się, padają sobie w
Ohłńcry t?, *8kaW trzykrotnie środkowym palcem.

di 0bie »a » ania*  8i« a
wielkiem uszanowaniem i wołają! 8tint Słin 1 Je
na , ,p  ykal ł  sie po dłngiem niewidzenin, padają 
Gam«°iia na 1 dotykaJ* kilkakrotnie twarzą ziemi. 
n ieT  i. °P°wJada. iż mie.zkańcy wysp Fili-
L u  w. ,PTzy, pow,tanln chwytają się wzajemnie za 
Policzki i stojąc na jednej nodze, oddają sobie u- 
«on y . Jeżeli mieszkaniec Otahiti ehoe rodakowi 
awojumn lab obcokrajowcowi dać dowód wielkiego 
poważania, rozbiorą go sapełnie 1 sam również po
zostaje obnażony... Dygnitarz* wLoango potrząsają 
się za ramię i wykonywają kilka skoków naprzód 
, ™ tył ’ ®ają posłnchaaie n księcia swojego 

1 -m °® na i*®0 k°lanaob, s głowę na jego lo- 
n e. w  dawnych csasach panował we Francji zwy- 

®obJ® włosa z głowy i wręezania

Tonr. w sp tm ^ ą e  oht T ,  P°WiU4' ^

 'Uajr

dragą: kie w u  krew. ząb u  ząb i
Dziś tylko szerokie krwi strumienie utoro

wać mogą jen. Wolaeleyowi drogę do Chartumu, 
życie tysiąca dzielnych żołnierzy okupić musi 
wolność bohatera Gordona, jeśli tenże po rai 
50. z rzędu ze swej męczeńskiej trumny zmar
twychwstać zechce. (Telegramy wyprzedziły 
tę korespondencję, a wiemy już, jak smutno za
kończyła się rola Gordona).

spo-

się na zastępcę mimo, ż« 
dzierżawcy młyna i zastępry bnrmistrza.

Przejdźmy do m ulta, j»kl osiągnę o miasto 
przez wydzierzzwienie prawa propinacji piwnej, 
jnż prawdziwie kozacka sprawa wysunięta P° aa 
za«ady wszelkich regnł autonomicznego panowania. 
Bezrząd nie do (pisania. Licytacja odbyła się m  
licytacji były proplnator skaptował wobec wię- 
ksrośei w Radzie, i nam dyktował warunki, które 
W pokorze Rada przyjąć musiała. W obeo oferty 

i a  2800 ał. wyajMkaj gminę czynszem 2676^zł-^* 
dodatkiem lodowni, która roozny czynsz 
pzf»»o»1,a- Ubytek

która roozny czynsz 80 
przez lat trzy wynoai 240 zł. 

zbytek czynszu przy istniejącej ofercie 2800 zł. 
przez lat trzy wynosi 372 zł., razem strata w do- 

- - g ig  zł., czyli dar noworoczny.chodach gminnych--------------  „
Ludzie dobrej wołi wnieśli pwtesta, lecz wydsiał
powiatowy nmał tę sprawę za tak błahą i małosna-
czącą, że przeszedł nsd tą bagatelką do zwykłego
porządkn dzienoegs

Nie wspominalibyśmy i my o tern. gdybyśmy cis- 
byli w tem przekonaain, że n stern naszego kreja 
stoi władza nrepodzlelająca takich zapatrywań czyli 
wyraźniej rzecz biorąc, Wya. Wydział krajowy za 
łoźy^łTrę^rato ukiemn bezrządowi i zapozna przy

— O śmierci ku. Dumidowa San Donato 
tykamy w dsiennikach następujące szczegóły:

W  liczbie telegramów kondolencyjnych i adre
sów, był telegram od króla Hnmberta i adres mn- 
ntoypinm m. Florencji. Lndność Pratolino i oko
liczna boleje nad stratą, juką przez śmierć kaięclu 
poniosła. Zmarły wydawał tam około 100.000 
franków na miesiąc i utrzymywał swoim kosztem 
binro telegraficzne i oddział żandarmów. Demidow 
nmarł na r*ka wątroby, który dokuczał mu oćlda- 
wna, ale na kilka dni przed śmieroią sfolgował o 
tyle, i i  Demidow pojechał na polowanie. Wrócił 
chory znpełuie, a ns dwa dni przed zgonem był 
jnż bez nadziei. Wezwany depeszą syn starizy 
ksztaloący się w Szwajcarji, nie zastał jnż ojca 
przy życin. Ciało nabalsamowane było wystawione 
z rozkazn prefekta w kaplicy Modyoenszów, znaj
dującej się w palka Pratolino. Dekretem z dnia 
31. stycznia król Humbert zatwierdził tytuł ksią 
żąt Demidow Son Donato dla wszystkich synów i 
córek zmarłego, z wyjątkiem najstarszego eyna, 
który nosić będzie tylko nazwisko księcia San D o
nato. Zmerly liczył zaledwie lat 45. Zwłoki jego 
zostaną sprowa zone do Moskwy.

— RaŚCI 08ZU8t. W Wiedniii przy aresztowane 
moskiewskiego ces. radcę kolegialnego, za nsiło- 
wene oszustwo. Uwięziony przybył nmyślnie s P e
tersburga, r.żeby wykonać oszustwo we wszystkich 
ssesegółaoh obmyślase jak najdokłathaiśj. —  Spra
wa przedstawia elf tak :

DaU *• Ł “ • "trayma* bankier hambro w 
LondyWi. poleoenle w drodwe udesrafloanej adeby 
dal pownemn domowi bankierekłentn w Wteanln 
awiso do wypłaty samy 800 ft. esterl slozonej 
przez pewien hank dyskontowy w Petersburga w 
banka Hambro na rzecz radcy Aleksandra Smel- 
skiege. Na telegramie podpisany byt „Smeliki44 a 
adres podany w jednym z najpierwszych hoteli 
Wiednia. U Hambra była istotnie w wrześniu ze
szłego rokn deponowana snma 800 zł. ua rzecz mo
skiewskiego radcy stann Smelskiego. Angielska fir
ma zawahała się jednak na taki telegram dać asy 
gnatę do bankn w Wiedniu; nwaźałn za stósowne 
zasięgnąć poprzednio Jnf -rmaoyj w bankn peters- 
bnrgskłm. Otrzymała zawiadomienie ztamtąd że radca 
Sonelskl bawi danej cnwili nie w Wiednin, lecz w 
Petersburgu i że widoesnie jakiś oszust nainżywa 
jego nazwiska. Równocseśnie bank petersbnrgski 
zawiadomił o tem kantor wiedeński. Ephrnssi 4, 
Comp. * żądaniem zawiadomienia zawiad mienia o 
tem policji wiedeńskiej. SmeLkl (rzekomy) otrzy- 
mał zaś odpowiedź, że w bankn Epbrnssfego pod
nieść może żądaną kwotę.

Stało się więc, że do hotelu, w którym rze
komy Smeiekl mieszkał, wysłano detektywa policyj
nego dla pilnowania oszusta. —  Dala 4. b. m 
ekspresi jakiś odebrał w loży portiera hoteln te
legram dla „Smelskiego* i oddał go czekającemn 
na rogn KH-tnersirasse jsk/emnś elegancko nbraae- 
mn jegomości. Dwaj de takty wi, którzy postępowali 
Ea ekspresem, przyaresztowali owego jegomościa. 
Zrazn okazał się ów jegomość posłusznym agentom 
policji; po drodze jednak zaczai zmykać. Z  ściga- 
ąoych go detektywów jeden, Karol Schmied, npajł 

i złamał rękę prawą; drugiemu udało się dopędzić 
oszusta 1 przytrzymać. Na policję przyprowadzony 
podał aresztowany, ie  się zowie Maksymilian r 
Grtffen i że jest ces. moskiewskim radcą kolegi;!

Petersbnrgn. Podanie to jego okazało się 
Jest on bliskim znajomym radey 
Petersbnrgn i od niego dowiedział

G u ju la n t i i ,  j r s i j i ł  1 W > L

Ceny zboża (e 100 klgramów);
W i e d e ń  dnia 6. lntego. Psz-n'^8 

8-55; —  żyto ed 7-38 do 7 38; owtou od 7 8  ̂
do 7-35; —  knknmdza od 6 ’22 do n z / ,
spirytns od 28‘ — do 23 ‘25.

P e s z t  dnia 6. lntego. Pszenic* od 8*23 do 
8-25; -  żyto od —  ao - - r -5  ~  °R̂ 8 od 
6-77 do 6-79; knknrada* od do 6 78' ~  
rzepak od — ’—  do 13'— .

B e r l i n  dnia 5 latego (* 1*00° kUgr.; ceny 
w markach, 1 marka— 60 ct.) Pszenica od •
do 166' ; -  żyto od — • -  do 144-75; jęczmień
od 166'— do — •—; owies od 144'50 do 
knknmdza od — do — . Spirytns od 43'75 
do 45'— . _______ _

9. lntego. _ (Telegr. Gaz. Nar. 
razem 1836 sztuk — pomiędzy 

węgierskich, 691 nie-
pa-

WiadaA dnia 
Spędzono wołów 
temi 501 galloyjskich, 644 
miecklch — płacono za galicyjskie 63 do 69,
izowe 
66 do 66

d o . 
złr

węgierskie 54 do 63, niemieckie 

Krxy8ttofowicz <SL Comp.

nym w 
prawdzłwem. 
Smelskiego

W a r a n  Gaz. Kat. i  ułamie l i a d n f c L

01  kilku dni krążą wieści o ustąpieniu dr. 
Zyblikiewicza z marazałkowstwt krajowego. 
Jako przyczynę kroku tego wymieniają kilka 
powodów; między innemi wiążą wieść powyż
szą 1 pogłoską przeniesienia w stan spoczynku 
prezydenta apelacji, br. beheuka.

Z  K aim  otrzymaliśmy dzisiaj następującą 
korespondencję:

K a i r  d. 28. atyesnia.
(A. N.) W chwili gdy to piszę, popłoch 

niesłychany panuje w mieście naszem, a to 
powodu krążących, głuchych jeszeze, a niepo 
myślnych wieści z Sudanu Jedni twierdzą, że 
wojsko Stewarta wnet po owem krwawo opła 
eonem zwycięztwie pod Abu Klea, ze wszech 
stron otoczone hordami mściwych Sudańczyków 
poddać się musiało, drndzy rozgłaszają, że An 
glicy w pień wycięci Konsulat i władze an 
gielskie zachownją dyplomatyczne milczenie 
nie potwierdzając, ale też i nie zaprzeczając 
straszliwym wieściom. Pewności mieć dotych
czas nie możemy, bo nawet prywatne listy 
Snianu przejmowane bywają przez Anglików 
wiemy tylko, że jen. Wolseley zażądał z Kairu 
posiłków, amunicji i żywuości i że zuaczny od
dział swej armii na odsiecz wysłał Stewartowi, 
który ma się znajdować na cztery dni drogi 
od Chartnmu.

Sytuacja od dni kilku stała się istotnie 
groźną, a zwycięztwo pod Abu Klea zamiast 
być otwarciem drogi do Chartumu, stało się ha
słem do wściekłej walki. I  w cóż to się obró 
ciły owo przechwałki angielskie, że Chartum 
wzięty zostanie bez wystrzału, jedynie za pomo 
cą fantów szterlingów ? (Lord Wolseley żegna 
me. przyjaciół w Kairze, zapowiedział, że 
„^u.istmaa Pudding* n n śm > l

Wiedeń d. 8. lutego (Pryw.) Powstałe w 
obozie prawicy dyssonanse zacierają się, tak że 
podobno nic już nie zagraża ustawie o regula
cji rzek galicyjskich (ob. „Lwów"). Między rzą
dem a przewódzcami prawicy doszło do porozu
mienia co do zmian w nowelli należytościowej, 
a ustawa o socjalistach przemieni się w nst&wę 
o anarchistach. Przyjęcie ugody z zoleją Pół
nocną jest bardzo niepewne. Rozprawa budże
towa w plenum Izby zacznie się pierwszych 
dni marca.

(C.) Wiedeń d. 8. lutego. (Pryw.) Uchwalo
ną na ostatniej sesji sejmu galicyjskiego nowel- 
ę do ustawy szkolnej przedłożył rząd cesarzo

wi do sankcji.
(C ) Wiedeń d. 8 lutego. (Pryw.) Radca 

dwora Karasiński uwolniony na własne życzenie 
od obowiązków komisarza rządowego przy Ban
ku rustykalnym, a na jego miejsce mianowany 
starosta Michel, urzędujący w namiestnictwie 
lwowskiem.

Wiedeń d. 8. lutego- Na wczorajszem wal- 
nem zgromadzenia akcjonarjuszów Stadtteatrl 
uchwalono likwidację, i przeprowadzenie jej 
jako komitetowi likwidacyjnemu poruczono Ra
dzie dyrekcyjnej. Decyzję 00 do sprzedaży 
nieruchomości ąastrzeżono mającemu się zwo
łać walnemu zgromadzeniu założycieli.

Londyn d. 8, lntego. Obserwr donosi. Ma 
specjalne zapytanie, rząd dał Wolseleyowi in
strukcję, prowadzić dalej wyprawę aż do zgnie
cenia powstania, nawet w tym wypadku, jeżeli j 
Gordon nie żyje.

Paryż d. 8. lutego. Policja aresztowała 0- 
koło 20 anarchistów, którzy mieli nowy, wzy
wające do rabunku.

Paryż d. 8 lutego. Projektowany n& jutro 
mityng anarchistów na placu Opery zdaje się, 
że się nie odbędzie, wszyscy bowiem inicjatoro
wie zostali aresztowani. W ataku na osiańco- 
wane reduty pod Don^song, Francuzi stracili 
80 zabitych i rannych.

Madara d. 8. lutego. Wiadomości do 21. 
stycznia zaprzeczają stanowczo, jakoby Portu
galczycy zatkuęli chorągiew przy ujściu Kongo. 
Portngalczycy odstąpili od tego zamiaru w sku- 
tak energicznego protestu komendanta angiel
skiej kanonierki.

Petersburg d. 8. latego. W cela częściowej 
zmiany dawniejszego ceremoniału dwora car
skiego car wydał następujący nkaz do senatu: 
Za wielkich książąt, wielkie księżne i carskie 
wysokości mają być uważani bracia, syno
wie, córki, siostry i wnuki, pochodzący z męz- 
kiej linii. Prawnucy carscy z męzkiej linii ma
ją być uważani jako wysokości, książęta i księ
żniczki krwi. Specjalna komisja pod bezpośre- 
dniem zwierzchnictwem cara ma przedsięwziąć 
rewizję statutu familii carskiej z dnia. 5. kwie
tnia 1797 r.

j r t t y j u *  sta L w m
Pociąg mtęszanjr: o godz. 8 rano 1 Drohobyoea, Stryja.
Pocląr Osób,,*}’: o gods i  aiin. 17 po połndnin ia Sta

nisławo* a, Chyro Ta, DfoLobyoza, Borysławia.
Pociąg mieszany: o godz. 2 min. 80 w nooy z Hmia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Bory
sławie.

Łw A w  2 lity  handlowej. 9. lntego ,8y5 
1 Akcje M mthtkę 

bez zupoau bieżącego płacą żądąją
ber dywidendy

Kolej galio Kar. Lu<L 20C zł. m.k. 263 50 971 
. wow. ozer jass. 200 zł. w a. 21 & 60 820 

' anku hypet galie, 20u zł, w. a. 282 — 287 
. s kred. galie. iCU) ei. w. a 237 — 42

2. List? sssiwwmi.m 100 tir. 
hez kuponu bieżącego:

60

ow kred. gaiic. 6 pro. w. a,

’  • 5» ł  » 3
4

*
okres

Ł » * »ł »
Bankn krajowego 4 ’/» /. w. a. 

aiuu śyp. galic 6 „ „
a jj • ń „ „
,  ,  B 5 wyła. z 10 /, prua

99 45
91
99 45

25 
91 -  

101 —  
96 6 ) 
98 66

3. lAtty ih itu  m 100 *V.
G. Z. kr. wł. (d. 6 */c)  8•/, w likw. 58 -

n .  .  6 ' / .  * ’ /.•/. * &8 -

10: 46 
99 76 

100 45 
38 25 
92 -  

102 
47 60 
99 66

60 — 
6C -

4. ObUgi « «  100 ełr.
lUdemnizacyjne gaiio 5 pro. m. k. 
Kom. banku kraj. 5 trc. w. a. I em. 
Pożyczka kraj. sr. }$/$ 6 pro. w. a. 
Pożyczka l8834 ,/ , <f, „

102 -  

97 76
101 -  

hi 75
109 75 104 — 
90 60 91 60

6. L  ag.
Miasta Krakowa i6  50 18 60

Wiedeń 7. latego.

5 *

0 8 : 8 : : : -  • 

|sm* złota U pte. . •

O M ig łg e ia ś w il iw B *  
(za 100 złr.)

a«aicy)£* ■ - • • * ; 
B»lc»wiśskte.................

Inne publiczne pUpi^T-
Węgierska rent* *

100 złr. w. *- ■ 1 j#  ŚŁ
Wągiswhapoi. ksŁ po la0 

6 prooontowk • • • L 
Wągierek* po*, pe 100 * 
Tnr^k* pożyo*. kel. p* f t «**•

Akcje bukowe.
Angio-zmztr. po aoe i ■. 
Bodenered. Aet Osa. 900 sl. 
Ł ułtd  krodnowy A* h*UI> 
_  i pnem ysn...................
ZoiCiknd. wągtar. >00zk.

mthoą | 40d-.

88 «>
4  1*

IB’ — 
H7 6<> 
48 
U *10 
83 7*|

101 *" 
01 40]

98 2«

i-V? ¥  
18 90]

88
«t 80] 

1 8  
188
14.3 4M)| 
t7B

101 36 
29 60

2 j8 40|c

m
1.13

98 44

147 BO 
119 8(*]

104 76|
380

S >8 7«j

po
tr—* feiyoo

Bzcfcn •n*t.-wtgio«kiego po 
800 złr. . . . »

tj*iaasb*nk po 100 złr. . 
V#rfcebr« snh pow. po 140 ■». 
Wiedeński Bankreroin pe 100 

złr. w.
Akcje kolei

14S ®Ś[n.lhreehta pe 800 tli. . .
" jLlfSIdalbaj po 800 aśe.«Nha 

Elżbiety „ 800 „  „
Ferdynand* p6ł*oeasJ po 100 

sir. m. k. . . . . . 
frweizsks Jósof* po 300

Z!. W. * ■ .........................
Kolei g*l- Karol* Lad. po 300

złr. n>- k........................
Moł*w*ko - BzląsŁ* (eutraL

;* 76818 *|

P3ś

po 300 złr. .
Lwowtko- Csenlow. 1

potOO zi. . . .  / T  
Aiutr. pił. ueh.poa00Bł,lt 

» ■ l-®-» 900 „
Rudolf* po S00 s*r. srebr,
fliedmiogr. po 200 tt. w. *. n.
Staatsoioono.-Oes.SOO sł. w*.
Sfidbahtt po 200 sł. sr. . 
Tramway włod. po 170 «ł. 
Węgifnho-gzlieyjiki (Łapk.

po 200  .................Wfrór. pił*oo.-w$eheŁ pe
tOO rłr. srohrwm . . . 

Węgior. eeeńcti*. (Woełb.) po
W  *b w, *. , . . .

płaoą
i»łL

iąda.

66

i

08
8 10 8 4'14 an i*8 -

08 !?«

88 SOj
81 Ti

50*

[910 — 

9 1 851

918 -  
T78 -  
]18B 

86 & 
85 8K 

9A 'j6 
48 8'< 

|318 -

81 7*

[t e bo 

81

87 -
287 sf

isee 

[aio 5i 

27. 7f

218 W
2(8 «0j
189 Si 
11*  -  
186 7&| 
808 6 
148 *( 
318 i
89 -

117 -

<81 60]

I Płacą l

czycy jak wszystkie Indy tutejsze, mają stra
szne prawo, obowiązek religijny : zemsty ; brat 
Śmierć brata krwią pomścić mnsi, jeśli chce 
dostąpić zbawienia, jeśli nie chcą być wyklę 
tym przez rodzinę. Toż jedna walk* wywołuj

Li s t y  z a s t a wn e
( u  100 złr.)

Sodenurnd. allg Citer. 5 pr. zi.
.  ipł. w 88 lat 6 pr. w.z. 

(łal. Tow fcrod. ziem. 4 pr. wa, 
_ * » „ 6 „ „ 
'lalle. Laak hipot. 8 pr. wa 

a Uakł, kr. włzS.6 „ ,
Bank aiutr. węg. m. k. 6 pt

a a a  O- a. 6
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pre

zrobi. w. a...................
A.lf81dzk* po 200 sł. 6 pr

frebr w. a . ................
Oseska z 800 tir. sr. w. a. 
EUbioty po 5 pre. w. . .

. om. 1869 6 pr. u. w. a. a B 1870 6,  a z 
,  „ 1872 6 „ ,  ,

Ferdynand* pół. 5 pro. m.k.
a .  6 Z V5 .  ZTObr

(tal. K. Ł 800 zł. 5 pr. sr. t *
.  U. om. 5 pro, .
:  m  em. 1871 300
a IV. e. z 800 ał. 6 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. L om. 1846 
800 zł* 5 pro. zr. w. a. . 

łjwcw.-Czer.-Jas. IL om. 1887 
800 fł 6 pro. tt. w, a. . 

vwvOz« . -J om. m .orn. 1888 
ń t  ł-’ . 6 u™-

-2 /* 
98 a*.
9 50 
«9 90 

101 —

103 -

93 80
:00 801 
io ; m

106 eo]
ioa 
18 7 

1100 9u|

9" 7« 
9 5<i|

LiW.-Cser.-Josi. rW.om. 1879 
300 ii. 6 pre- *• J ” • a • 

Rndolfs po 800 zł.w.a.Spr.
srebr. w. a. . • • ■ •

Bndolfa em- 18®9 9° ■
6 pro. ST. W. O.

100 20j Kadólfa om. 1879 P° 
li 1 25| 5 pro.Siodmiągrod*
208 l *| B proT • '

Papiery loteryjne

100 w

Iftl 1
* - I

(6

,rdzkioj *» 900 złr.

. k. 
m. k. 

k.

Zakład kred. dla han. i prtom. 
Klary po 40 słr. *■ k. , 
(asbruckia pram- pot. . , 
Koglermh po 10 zir. ar k. 
Krskuwska po 20 słr. nu k. 
Lublańska prem. pot. , . 
Bnd2ińskie m. . ■
Palffy po 40 ztt. ■
Bndolfa po 10 tir.
K. Salrn po 40 »ł- «. .
Soinogrf dtkio prom. poi., 
8t. Gunoii po 40 tir m. k. 
Stanistawowzka (potyczka) 

po 20 słr. w. *•
Waldstoin po 20 złr. 
Windisehgrlti po

Dewizy 3-miesięcsae.
Borlin 100 mark . . . 
Frankfurt 100 mark. 
Hamburg 100 mark 
Loadja 100 tot  —•i(»  fra-du:

k.
90 zł. m.k.

Suakim d 8. latego. Ajencja Stefani do
nosi : Okręt „Gottardo* przybył, z Maasanah u 
wiadomościsuai. Admirał Caimi wylądował część 
swego wojska i sostał przyjaźnie przez jkrajow-
  fjęty. — Podług dalssagc doniesieni a.

tefani Massauah zostało 6. bm. aajęte.

,  StaniźŁtwowt . 22 fct 24 50
6. Mtnmtp.

Dukat holenderski 6 71 5.81
Dukat Muui&i 6.75 5 8 i
Nanoleoudor 
Póomjierjał rosyjski .

9.72 9.82
1 0 . - 10.1?

Kubel rosyjski srebrny 1.54 1.64
„ papierowy 

1X1 marer niemieckich
1.29 1.31

60.05 60.75
l-rebro . "“ "i w -■*— „
Kupony w srebra rT|

K U R3 G IE Ł D i W iBDEN SKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 9. Lutego. 1886. 
godzink 1 minut 40. popołudnia

Alpiny. 46.75
Anglo-nnetr. 105.60
Kolej Kr. Lud. $270.— 
Kolej Połnd. 143.60 
Kołej państw. 307.50 
Węg. Nerdsth. 175.75 
Węg. obi. p. zł. 107.60 
Węg. cis losy r. 118,10 
Ront*, węg. 4 l/o 97.80 
Ros. rubel. pap. 1.29.*/4 
Galie, iadama. 101.50 

Usposobiene:

Węg. akcj„ kr. 311.25 
Ddloasbank. 78.25 
Nordbakz 249.— 
Koląj Alfóld. 186.— 
Kolij lw.-czara 216.25 
Wiad. Comnital 125.— 
Elbetid 187.60
Losy taraekie 22.50 
fiankrarOta 104 80 
Barny węgizi. 118.50 
Marki niemiec. — .— 

lepsze
W iedeń, dnia 9. lutego, 

godzina 10 min. 80 przed południem

ców
Ajnn

Akcje kredyt 801.70 Augio-auatrj.
Kolej K u . Lud. 269.75 Kolej połudń
Uaionsbauk 78.—  Napoleoudu
Rosayj. bankn. 1.80 Oipoeobienie:

l e r l i z  dnia 7. lutego 
godzina 6 nsinat $0 po połndnin. 

215.60 Aj h* kredyt
238. tO GaUcśnkie
65.6C Aaatr. bank.

10475
144.25
9.77
ciche

Boayjak. banka.
imbardy 

Pot wschód.
516J>i)
112.25
165.75

BANK KRAJOWY 
Lodomerji z W. ks. Krakowskiemkról. Galicji

Egipskie władze zaprotestowały.
Londyn d 9 lutego. Utrzymują, że będzie 

8000 ludzi wyałanycb jako posiłki przez Sua
kim do Berbera.

Według depeszy od Walseleya wczoraj na 
deazłej, dotąd mn o losie Gordona nic niewia
domo, co do Wilsona, spodziewa aię, że znajda-14‘/»0/» listy zastawne 
je się bezpieemy w odwrocie. Wojsko Mahdiego 
obwarowuje budynki poza obrębem Metameh
położone Dnia 30 stycznia 3 uiile od Gahdut (JST a  d e s 2  a n e . )
uderzyło 3000 Arabów na oddział angielski, v '

, ? f e rł/ zyPtf U k ’ !  d łlw yln  pochodxie W i n o  C h a s s i n g -  J J J S B f f J L i E l S e a J !zdwał dójść do Elfowiyat. . . . . . .  i ~ —•- • - — ------, . _ «_ n i a’* *dtiadAÓ <3 Q — ----

91.25 91.75

Wiedeń d. 9 lntego. Dotychczasowy bur
mistrz Uhl został 90 głosami na 119 głosują
cych na nowo wybrany.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  

p o d  d y r e k c ją  l a n a  D o b r ia ń s k ie g o .

W  poniedziałek dnia 9. Latego 1885.

M ą ż  z  g r z e c z n o ś c i
komedja w trzech aktach pp. Adolfa Abrahamo- 

wioza i Ryszarda Ruszkowskiego.

Początek o godziwe 7. wieczorem.
.w w m RKv

8 —

w# as 
48 - - 
18 -  
19 -  
17 SE 
98 
*4 76] 
58 60| 
19 twj 
64 25 
92
44 7
24 76 
29 76
67 —

• • eo y
I f k - . *  M :
ZStttl. . U,  ‘
w • • • | 8 s

40 60
60 y(ś

7u! 
66]

98 60

178 16 
43 00 
19 -

17 7* 
§4 —

89 —
nu -
54 75
93 67 
49 U

EO 6i) 
37 By

60 to 
eo ro
60 to 

124 90 
48 97

. •zyjechall do Lw ewa d. 9. lntego 1885. 
Jlotal ŹORŻA: K. Bizrzjózki s Roszji, J.|

IfaniWwikl a Czeinlk, J. Jarnntowzk! a Zalano wa, 
Tworkowski t  Kowenie, A. Garapieh s Po-1 powlec.

Hotel EUROPEJSKI: W . hr. Baworowskl z 
Strusowa, W. Tchórznicki z Krakowa, H. Dlttricb 

Wiednia, br. Mnstaca z Bnkowiny, B. Langer z 
Wiednia.

P 0 c i ą g i  k o l e j o w e .
yodiug *egara Iwowiwego.

Priyokodoą do Lwowa:
Z KRAKÓW A : o ęods. 5 bul 16 rt jo  pool*gpo- ] 

ipleziny, o godi. i  min. 27 wieczór pociąg osobowy, o | 
|oł. i. min. 86 przed połndoiea pociąg mleczany.

Z CZKRHlOWlKC: e godz. 0 mm.— wioosór po
ciąg potpiezznj, o- godz. 8 min. C6 rano o godi. 8 minut 
;2 po poładain podąg miązzany.

Z PODWOŁOCZT8K: nu dworne w Podzenein o 
gods. 19 BL. 13 wioosór pociąg poz înszny, o godz. 9 ir. 
88 rano i o gods. 8 min. 42 po połaś, pociąg mifidan;.

Z PODWOŁOCZT8K: n» dworzco głOwjy Iwowak. 
e godz. 10 mL. 2t! wioetór pooL̂ g „>o -liessny, o gods
S min. [>. rano i o godzlrrjs 
dąg miełzauy.

10 po połndnlti no

C. k. Jeneralna Dyrekcja amtr. kolei padetwowych.

W yciąg z  rozkładu jazdy 
ważnego od d. 19. listopada 1884.

O d ja sd  me L w o w a :
Pociąg mięsaany: o gods. 6. min. 45 rano do 8tryja 

Drohobycz*, Boryałzwia.
Pociąg osobowy o godz. 11 min. 20 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobye**, Borysławia, 
Chyrowa ^

Pcclą* mięsnany: o godz. 6 min. 60 wieesór do Stryja 
Stanisławowa, Hnaiatyna, Chyrowa.

niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku
0  W in ie  C h a a a ln g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od te; chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy Mie
dwie, jak otrzymał znown taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjacb.

Wszędzie to wino jeet dziś znane i cenione 
leczeniu orgauów trawienia, gastralgji. boleści 

żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, ntracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepaji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.

4 VI<> w w t t  to io w g
5*U obligacje komunalne,

i m  listy zastawne
banku krajowego,

i poleca jako k o r z y s t ną  lokację kapitałów 
sprzedaje

p o  n ą ja m ia r k o w a ś is y in  k a n i e

August Schellenberg
Dom  b a u k o w y  i K antor w y m ia n y  

w e  L w o w ie .  *•

D ru k a rn ia

GAZETYNARODOWEJ
wykonuj* wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
~  s p r a w o z d a n ia , — w y k a z y , 

t a b e l e ,  r e j e s t r a ,  
jakotel druki potrzebao dla 

w y 4 * la ló w  p o w ia t o w y c h . u ra ę d ó w  
t m l n u y e h , tow m rayotw  mmliczbo- 

w y e k  i (. d .
Zakład ten wykonuje weselkio w zakres typo

graficzny wehodćąoo zamówieni* jak nąjakara- 
tniej, w teminis oenaesonym, i po oenabb jak 
najprsystępniajazyoh.



82JLWVT BJLŁ8JLM
DR. RICHARDA

pra««lw

gośćcowi, reumatyzmowi,
^ i e ^ i e n i o m j o c h o i n ^

tkŁASIKA w et.) 
do n.byuia u apteoe : K . K Ł a f a i -
NOW8KLEGO we L w o w i e  (obok
Brygido!) i J t m r ó g i e w i c z a  w 
Tern: polu.

O S O B  ^  z dubr ~° *<-,LiU p J.ZUtujs
pcsauy do artąca dojiu. Mole takie 
pr»j)|o obiekt? ljózici/stą  i obowiązek 
wychów, a małoletniej dsiat wv udziel-- 
i'>o riwytcm p—wątków nauki języka poi 
•kiego i Lić nieokj go. Adres: jO. 4x 
post rfst Lwów 1. 44.

S u b | e k t
obeznany dokładnie w galanteryjnej, dro
biazgowej, konSkoyjuej i zabawkowej 
branży, poszukuje miejsca jako p o rn o *  
r i . .L  h a n d lo w y , ^ O H p < * ą r iy -  
u t a ,  k o .t k ip o n d e n i  l a b  a s g w  
z y n i e r  tak w biurach handlowych, ban
kowych i sped/cyjnyoh.

Włada po'skim, ruskim i niemieckim 
językiem tak w piśmii jak i mowie. — 

Świadectwa pos ada n y  fal bniejsze. 
łm-kawe zapy ania listowno uprasza 
„Nadzieja' 1 K. ni. iw. Wojjiooha,pod

liczba 10. ••<202 1—i

I
P n ia k  M o w y

zuaj lzie umieszczeniu 
w handlu płócien i Helieny

J a n a  M e d i a
w e  L w o w ie .

Panowie zamiejboowi raczą u«- 
d—t—J fotografie.

I
E K O N O M

z I awarskiego Algan, obzn&jomiony z 
kaldym zawodem gospolaistwa rolnego, 
iyozy sobie pozyskać posadą od 1. kwie 
. 'u . 1535 w muiąć-u ako rządca. Naj
chętniej przyjąłby taką posadę gdzie jut 
jest zaprowadzone got^darsfwo cbown 
Bydła i mleez_mia Łaskawe oferty pod 
M. przyjmuje Adtsiii. „Gazety Narodow jj .“ 
2223 1 -3

F a b r y k a  k o r k ó w
L. J. Malewski,

Lwów ulica DominlKansu, 1. 5, 
poleoa »wą fabryką korków do 
bwczek i butelek, w lepszej jakc- 
ioi sd zagrań cinyoh , -  jakoteż 
drzewo kerkowe i ke/% do miel> 

nia jagieł. 3313 1—r 
załotona w roku 1877.

Polska Spółka Handlowa

kawę:

Hamburgi,
rozsyła f r a n o o  w w o r e c z k a c h  

i»" 5  k i l o  b . i t u  
, ,  M-kk^ arabską 5 kilo

Jawązłot. Menad. „
„  Ceylon perłową .
.  „ p antacyj. „
s Cuoa .
„ faantos ,
* Mokką .frykańską „

14< r b a t ą  w pakietach I kile 
5 i r ,  i T -śb Cło od 5 kilo kawy wy 
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , — k tóre 
„ bioroa na ndejsou op ła a . Próbki na 
lądan a  w y zy łw j aa przysłaniam 10 e t  
w mar ̂ a on poozti wy oh. 2 '98 2 r

ADBES: Poimsohi Han elsgesell- 
schafi Z. D a ł k o w s k i  ó  Co. Hamburg 
Yaleatuumtmp bt.

zł. 7.40 „ 6.10 
.  6-80 
,  S.3C 
„ 5.10 
'  4.30 
4 3.80

3, 4,

Dwóoh ślusarzy 
i jednego tokarza

pvsz*Jeuje tparsket meehańiemg
laiia Michalika w Krośnie.
3228 1—2

i  w wzibo In lej GaHjjł w
1 " z n er  nroJzajucJ okoliey

poi/Cćna, Bugąc 290 morgo < pti, jneg" 
czarnoziemn, z budynkami miefSKdQ*m. 
i gospodarski* mi w dobrym «iou.t d o  
wydzieriawieWta mórg po 10 tłr. aw

U o I f t k e d h l l U i
Kunkowce KJ

Brzytwy
prawazi ire 

angielskie i szvajearskie
po u  1.75, 2, 2 50, 8; SfiOitd 

polecają

Bracia Langner
L W Ó W , 

l  I. H a l i c k a  1 6 .

morgów zrąb 
. ó-Ietnien, propinacja o 3 kt.rozmi.cn, ro
cznego dochodu 960 złr Dz ersa? ■ praoi 
SOolO \t Łenn.y Lw i bu lynk '1 dom 
i—ieszk~lny. Cena.85 000 złr. Długi Tok 
kred. ziem. 29 000 s ł , banku krakowskie
go 8.000 złr. 2233 1—3

Jana Heffa piwo zdrowia z cka- 
t n l  t«  błedowege

FI isaca 8'. ot.
Jana Hoffa .  no >nirowany e£a- 
trakt słodowy — Fiaszka zł 1.12, 

mniejsza ot. 70.
Jau4 Hoifa piet.iowb cukierki 
atodewe po 8 30, 13 .10  et. tyl
ko prawdziwe w niebios, torebkach

sił  u l ' ,  słodowa ezecoiaaa
idrow la pól k.l> I. zł 2 40, II zł.
i 60, ćwi, rć kl. I. zb 1 30, II. ct. 90.

S z c z ę ś l i w e  s b i t k i  i c n a i c z e
przeć w 'librpi nicm piersi Dwyni, ien- 
suaipoji, .etosie, ka.-u >*i, '..łabione 
mn t^auieiiio tołądka, niedokr*- 
waesei i t. p.
Do wynalazcy i fabrykanta umoa- 

ratóy, słudowyoh p J a n a  H o lfa  
0. k. d'.st*woy .a Iw. wielo u izlel 

• |>̂ > w Europie i t  d 
ire Wiedniu I, G-abe*1 Braonergtr.8,

PifltlrfiWC morgiw pola tąk,L E L K O W U  morg6w ? j twisj-,
4B0 morgów fęb ćw  i 60 20 latmorgó
drzewostanu. Tny karczmy i folusz " n j
li sią 800 złr. roeznietenuU z a.iznawy
Budynki w dobrym stanie. Podatki roez 
nie 176 złr - D łu g  18.000 za. bań*fał 
au.tr. na 67«°/o-

Blitsza wiadomość
w  b l u a e  w j  A l a d  u r u e m

Jntiji WitoszYóiikleJ,
w e  L w o w i e ,  1. 9 8 , B y n e k .

REDDNERATEt/R,
_  ' ’ ■ ' * ‘  UJ1Ł. A • •przywraca w przeciągu kilku dni si

nym włosom kolor - > rwotny rada 
_ac im miękkotf , nadto niszssy ło- 
pidC na głowie 1 rsnwa prynize i 

wyrzuty skórni i.
Cena f  as  hd 80 centów.

Duata motr a w apteCc
K, K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie ( ibok Brygidek.)

W Instytucie m m i
w o f e k o i r y m

we L w ow ie t i . Piekarska 21 
w Czarnio wcaeh al. Św. M ikołąja 11
rozpoczyna sią I o w y  k a r a  jo 
e jU h liów  na J e d * e r u C Z 4 >>’ ^  
O cb otb ik ów  i d> wszystkich 
o. k. z a k ła d ó w  w o js k o w y c h  

z dniem 1 . m a r c a  r. b.
W Interesie własnym kandy

datów .e iy , by się wenebate zgła 
szali. gdyk zgłuszajaoym się pa 
rozpoeręctz karsa, inatyrur nie 
ręczy za debry szatek egzaminu 

Instytut utrzymuje tak dla po 
wytszych kandyd.tóy, jakotei dla 
ucząssi za^foyoh do •'.kół pnfdiri 
• nh. persjonat, kierowany umiują 
tnie i z prawdziwie rodiicielską 
opiek*.

F. K O U ifL I C H
Dyrektor z klwla,

prsy.imuje od goi. 5 — 7 po poł.

tent® M m
JM)«Euknje pod bardzo skromneuii wanut* 
£ami umieBzezenia. —  Ofarty prJyjiwijd 
Aptoka w Trembowli. 2206 1 — 3

Pomarańcze
lub CJ tryny świętego ibfóru, wybor
ne, śrate i wyborowe z Mes m y , 
30 do 46 sztab stosownie io wielb k 
w pięknym 5 ziL kps:.„, starannie ] 
opakowane, wysyl im pdc są aa .Lu
stro-Węgier z opłatą cła 1 franco 

- ił. 9u ot-za po! raniem 1 z
R. MAiTI Tryest.

Przy odbiorze 3 koszów na .raz 
pod jednym adresem i nadesłaniem 
njletytośoi franco — na koszu tsnifj 
o 14 ct. 4219 1 -20

Romanów 1879 
Xyiko pauzziemn skntecznomn Hoifa 

janraztowi żawdsiyeun., ze moja 
łona, cierpiąca na snehoty, podniosła 
się, druga pir^ja mała ten skutek, 
te mogła pracować. — Upraszam je
szcze o 13 flaszek, g powui ni. m 

r an.! maroni jticz. 
Brodj 7. 'maja 1888.

W. P. Pańskie Jana Hoffa piwą 
l U n t  z eastiaktn słodowego nl- 
ły ło  w  moje .itk ^ s iiu  u ptasia ul 
aatem ponowi i# u 14 Li i  i  za po. 
braniem Z powatsuern

AnkuOi Muboioał 1 , 
komisarz pulicji w Budfcob.

Lwów 11. maren.
C przejmie proszę przysłać mi po 

n s  nie aajrychls] 18 flzszi k pań
skiego wyśmienitego piwa z eks
traktu tłodr.wsgc. Z pjwataniem 

dr. Lądwik Jmkowskl, kanonik 
Lwów 19. marea 1884. 

Peniewat od dnwi-a cierpię nanis- 
dokrewność i bamoroidy,, a prńikiu 
prepar aty błodowe ntywain z d bryui 
•latkiem, upra.zj.rn praysiać mi ẑa
mówienia).

itaaoif Uchsiler, 
e. k. wojsk, ofieer r.ohur.kGwy. 

Rodu 81. styoznia 1884. 
Pozwalam sobie prosi' Wiełra. P. 

o dalszą wysy *ę 28 fluiok Jana 
Hoifa piwa rdrowU z ekstraktu ito- 
djwego i 10 torebek p ien i' wyot ou- , 
klerków kłodowych, alWwtem i>ań- 
śkie wyborne p.epunAy słodowe do
brze mi robią na me eierpienie.
Z poważaniem Fdwara Melohort, 

o. k. pobófck podatkowy. 
Sokołów p. Rzeszowem 5. lutego 188b. 
Wielmciny Panie. Cierpiąc od 2 

lat n  i iersi. ważyłam wDstetniob 
ezainob 20 flaszek Jana Hoffa piwa 
zdr .wia ■ ekstraktu słodowego i 
czają znaczne polepszenia w stanie 
mego zdrowia. Upraszam aa dr łą
czoną gotówkę przylład mi pono
wnie 28 flaszek koleją.

Z powataulem 
163 Antonina Micbnuwicz,

wdowa po c. k. ■.rzsd-ikn. 
P r z ę d .  s p i  a w o z d . l e c i  n ie n e .

C s npr eeutr. kom w Fl.-nsburg. 
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu ało- 

iowegu przekonało mię, te jest wy- 
łmien,tym środkiem na wzmocnienie

Składy w ■łalioji.
LW Ó W : Z. Bueker, J. B - l i - ,  

PiOir M i łasch, 3 , Błamem Id ?.pte.., 
la ro ł Barbm ai; la«j E. Krzytano * - 
ski, J. Pispes, A U "ki m t  ap» ; 
A. ELmowiez 'B u ła : E n r«r. A. Bln- 
-uenroal a i c Bothnto J. Miohnik. B or- 
titą iw  M MemrzOwsl i apt. Brody 
wszy<tkie apteki. Brzękany J. Durst 
a ot. Bucjoce K er-I ‘it Jeże 'ik l. C*vrt- 
Aóto Li. Now ap< D i lir * Traontelder 
apt. DroKuóyc* J. Aichm iller apt. Oor- 
Itc, 8. Birn, Gt< U k  A Lippm Grzu- 
maś^w Józ. Goldlterg Bueiatyn  C Pi 
karski apt. Jarosław J. Rhom, A. W i
słocki a ń E. Ellenberg, Jatło  E- /  i- 
śaiowskł, ru  Janigz, Kraków  J. Traa- 
ezyóski, W R dyk apt. Kołom yja Ja i 
Sidorowiez, A. 8-^r n  apt. K oesów St. 
Bursa apt. iityatynopol F. Orm*zow»ki 
apt M ona* rtyt/ca L. Żarski apt. N o- 

St̂ CM W. Filipek, J.kubo »ski aptWJ.’ Gr >sa 'arl. PódgOrae J. Skakolski 
apt. Podhajce i  azysiewi, i apt. Pod- 
wcłoctyska O. Morawctl Prtrmyil M. 
Krug, J. Moszeyskf, L. Nunl.j apt. 
Bscmóm Karpiński apt, Schaitter et 

K, <ł, Neugebauer, Blumenberg. 
Ambor j .  Aleksie*ics, K. Mai a oh 
■ pt., S tttia k  J , R ynczarshi. łioknl J. 
Wysoe-.*ńŁ«.j »pt., Stani*łavóv> J. Ma- 
cJra, A Lnritiwicz apt ,  Tarnopol F. 
Jamrógiewi z „pt. C Cahaae apt, 
Tamirte W. Mfildner et Oo., Zole- 
ttciyk, St. Stymonowicz ayt, Z ^ ciów 
Józ. Gold — Cscmiowee Leen Btł ło
wicz spadk. Z. Golicb^wikl, Krryza- 
nov/ Bk, apt., Ign- Bchniro', A  Ra, er 
jaketsł we wszyn-tieb znatzniejszych 
apL«^ą^ w Galicji-__________________

Z ił iś in / . 847, 
od 1861 we Wiednia i I .dip-.zcie. 

6U wytokioh odszczegoinień.

Znacznie zniżene ceny

W KSIĘGARNI
H. A L T E N B E R G A

przedteji F. H. filCHTEjFA 
w e  L w e u  l e ,

nabyć mnina do krńc  ̂ utigo 18ii5 
K r u i z e w s k i e g a :  B o ś s  o p l i  R a

powieść 'jsna a na podaniacn 10— 
wieku, z a m i a s t  2 złr. 40 ct ] 
b»0 centów.

M r a s z c  irs b ie g a  : S e r c e  1 r ę k a ,
pnwi śó prawie bistor /czns, 2 ■ my 
i i m i a i t  2 zł. 40 o t , ca 1  z ł r .  

Lama Jana, B o za a it ..ś1  i po- 
. i . s t k i  z a m i a s t  2 złr. *  a  
60 centów.
Zamówień a lamiejicown załatwiają 

się odwrotną pointą. Najdogodniej przy 
tełaó t ikowa j.rzuaaz.m pocztowym z za
toczeniem oprócz cen powyiszyca if> cen 
tów na perto i recepis. V021 1—8

J ó z e f  G o n e t
tkać/ w Eorsiaynle

podaje Szanownej Pubiicznujci c c n n l u  
—y r o b ó w  n i c t a n y e l i  domowych 
lnianych, po cenacn najujiarkowanszych, 

a mianowjoie:
P ł ó t n a  c i e u k ł e  ns. koszule sztu.a 

34 metr. dług. po zł. 24, 2u, 17 i 14. 
P h ó tn a  g r u o u s e  na koszule i ua ka 

lesony po zł. i 3, 12, II 80 i 9 8.) 
D y m y  oienkij i gn_be po zł 1» i 18. 
Z e g j l t a c b  cienki1 grury po zł. 3,2 i 10 
R ę e i l l k t  cienkie i grubo po zł. 19.00, 

zł. y .5CL,i 6.
Poleca takie b i e i l t n ę  s t o ł o 

w ą  w CŁiycn sztukaoh lub net na metry 
i tuziLy; równiei i cJ a n ste ca R i do n sa 

Kaza-i zauówieaie wysyła podpisa 
nj odwrotnie. Uprasza się o dokładny 
adres.

Korczyna itoło Kro „na 
J ó a e l  C ło n e f

t k a c z  w Kor czknie.
2286 1-  2

H a ,  k a r n a w a t i

„Złotfe księg# Nasiona leśne.

C y l iu A . j  dkłsJane tybetowe zł. 6.50, atłas. 3 zł. 
H ęK a w icm ir i balowe para zł. 1.10 i 1 .20.
K o a a n l e  st onowe po zł. 1.60, 1.80, 2, 2.60 i 3 zł. 
U la n R le ty  ,  ara 40 ct. K o ł n i e r z y k i  pu 20 i 23 ot. 
C h n c t e e z k i  j e d w .  po ct. 40, 75, zł. 1, 1.20 i 1.50. 
K r a w r t l r l  białe od ot. 20—40, atłasowe od ot. 40 -90. 
S p in k i  de gorso złocone garnit. zł. 1.50 — 2.

Otwiera się praedmlatt. a <T zł. 
zl  egzemplarz

na Rocznik óamy

R i i f a n i K l  od potu (do tańca) ct. 76 i 1 zł.
Woda kwiuń, i perfumy od et. 20 do zł. 1.50.

polecają

BRACIA LANGNER
L w ó w ,  n i  H a l i c k a  16

p e e e e & o e e e e t :

B i t t n e r a  
,, C o n l f e r e n  - S p r l f  “

S m a r o w i d ł o
d o  o s i  z d a z u y c h .

oiiwe mm
lokoi,,obil, 

m ł o c a r ń  ręcznych, tarlaków, 
młynów parowych i  wodnych 

ogóle do każdego innego użytkui w
w gospodarstwie tak hunownie ja- 
kotez i częściowo poleoajj) po bai- 

tańszyoh oonacb

Hubner i JH ankó
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 8

skład fabiyczuy farb, 'akieiów, 
kostów, oneu kalji, Limak , 
wych i ;.r*yzi.ów browarniozycl 

handel materjałów

po-
o-

oraz

Obwieszczenie.
W kancelarji urzędu zastawni

czego .Pii M)nti«" kośuiok Ormiań 
kateJralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
2 8  m a r n a  1 8 8 5  r .  z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej 
uoty tprzedawane będą. 2285 1 3 

Lwów dnia 7. lutego 18»4.

ni o powinien zbywać w ładnym pokoju d la  d z i e c i  
i  in n m ie r j l l ;  jest on śiodkiim desiufckbyjnym 
pysznego, niasfkt.zowai.egG zsp>ohn larowogo, sza.bs ól- 
nie do polecenia jest użycie BITTNERA wyskoku ze 
szpiiez —Jnowyoh oodozaj chorób -zieci i wszystkich 
chorób epidemicznyoh. — Poniew: J Łuttneri wyskok ze 
szpilek soanowyoh zawiera w sobie ze zbawiennośsi 
znane bal- imiozpo-żywiozne, ete j ozne -oiejue pierwiastki 
z zawaze zielonej s zny w formie skoDOer trowanej, przeto 
zdooanem bywa użycie Usoż Bittnera wyskohu ze szpi
lek sosiiOWjab w cierpieniach płacowych i szyi ^rzez 
wszystkich lekarzy. — Bittnera wyskok ze szpilek so

snowych jest do nabycia u :
Jul. Bittnera, aptekarz»  w Reichenaa

6 fiacie!

szlachty polskiej.

Tlodiiny, pragnące być po- 
mieszc^oaomi w Roczniku ósmym, 
uprasza się o j a k  n a jw c z e ^  
^ u ie js z e  z g ło s z e n ia .

doznań, św. Marcin, 43.
W  G r a d n i i  1 8 3 4  2168 1— 6

Nasienie n o n n y  (pinns silTu-trii , 
kilo po 4.80 mrk., 50 kil. 23C mrk.; J o 
d ł y  (pinus austriaca), m o d r a e w ła  
(pinns larix, n m e r e k i  pinus pieca u  

slea), o ln ^ y  (alnus glutinosaj b rzom y  
(betaL alba) i t. p wadług cennika. Nn- 
aienie j«st tegorocznego zbioru i wybo-- 
nej siły kiełkowania. N sienie sosny i 
przeciwnie jest zbioru zeszłorocznego, m:t 
jednak 60—70°/, siły kiełkowan a. Cen
niki nc. żądanie gratis i franco.

T e o d o r  Ż y e h i i ń b k i .

z fabr. B 'igeia całkien. nowy, krótki 
dt s p r z e d a n iu .  Ui. Zimorowioza (Ciio 
rążrzy^na) 1. 3.

H. Gaertner,
hadleśniozy 
.013 1—£

S eh A n tn ji.1, pod Sagan, 
na Dziąsku.

Re»ztki SUKIEN
prawdz. kolorowe z dobrego materia
łu po 1  zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będę wysła 
ne funco a po nadesłaniu 1S ct. w 
uarkaoh w paczkacn poleconych 

S k ła d  fa b r y  c z n y  
, i u m  w f i s Ł e n  Ł a m m "  

w  B e r n ie .  8622 2—f

j^omada chino-taninowa
jest niezawodnem przeciw wypadania i na porost wiosow

słoik 1 zł. 50 ct. z opakow4,ni3ni 15 ct. więcej.
Nr 888.

Wielmożny panie Ihnarowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki sFłaaam , gayż 

gdyby nie skutek pansaiej pomady byłbytn zupełn:e wyłysiał. 
ZuStaję z szacutik.em WPana

Władysław Pilczak, Duszaiyr.

Niż. Aastr., i % (kładach niżej podanych. — Cena flauzki 80 ot.,
4 złr., patent. rozpylaoiL 1 złr. 80 et.

Y r L w o w i e :  u pp. aptekarzy ".otrą MLkali-.cn-, Jnl. Nahlikt. 
J. Piepesa, Zyg. Ruekera w Erakoi ie: C. Wiszniewskiegc w Jaśle: R. 
Palcha; w Mi ,ica. Pawlików _ iego; w 'rzemyśin: Wład* Nahlika; w Rze
szowie: A. Karpińskiego; w Sam o ie: Karola Marescba. ■ Stanisławowie: 
Macury, w Tamopcu; Jamrógie nioza; w Zarawnie: Tomaszewskiego.

Tylko prawdziwy z marką oobronną! 
opatrzony jest farmą: .Bittner, Reichenaa*. *nd

Patentowany rozpylaoz 
4148 1—10

.. ta'tamom . fń a ' ise-aiac-.

%•
•W" \<s 

&
F A B R Y K A

przedniob
holenderskich

L I K I E B O W
Skład fabryozny:

we W K E D N I l ,  I .  R o n l m a r k t  4 .
Dla dogodności P T. puolion.. fr ' można tych 

prawdziwyoh likierów nafayó także w _nanvoh 
handli oL ŁLayznirjazvoh 3691 11—f

CHOROBY PIERSOWE.
WgijStkifc obub' cierp 

kaaole, chr^iikl długoletnie, winny używaćna ohorouy { iarsiowo lub piuone jako to katary,

d o w a
młoda, z dobrego domu, obznajomiona 

pr.iwadzei.iem gospodarstwa, jakoteż 
knebni i całym zarządem, poszukuje u 
miesi izenia do zarządn domu.

lia.aawe zgłoszGDia pod aaresą: Jalji, 
Olszewska w Drolohyczu. 2z07 1— 4

Ceny stsmife^w Z V Ł V
v 3912 1—?

( f e n t Ufrt? p0 6, 8, 10 do 12
Przy -amówi< niaob listowych uprasza się 
orzysłanie miary w centymetrach: 1

objętość pieni i grzbietu pod ramioa-m 
wzięta, 2 objętości kibici, 3. oLjętośti 
bioder, 4. Ułus iści od •uiejsoa pod ramio
nami da ldbłeł. Miarę uale*v brać po sukni

Wprost z Ameryki
południowej iprowadzoną

w y b o r m  l a w t
poleca

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośeicki)

S k lA d  K a w y  w e  L w o w ie ,
C h o i ą ż  *y*n st, n r .  3 9

na dole.
Kosztuje u miejscu 

1 k i l o  s tr . 1 .4 0  1 5 0  1 1 6 0 .
prowincję

7 0  i  8  3 0
na „

» * /4 k ilo  s t r .  7-1
franco.

Co m iesiąca św ieży  tran BDort.

ułatwlopym sposobom
według n a j n o w s z e g o  s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o ,  V i  udziela iso- 
ba, która druzszy ozas ipądi_iła 
Paryżu. Cały kara trwa m.esiąo, co
dziennie po 2 godzinr. Przyrządów 
żadnych nie traeba prooz papieru ry
sunkowego i miary centymetrów e_ 
Każda nozennioa wykończa je mą 
suknię kompletnie i dwa atauiki, 1 e- 
di n zmnibi >uny, drogi powięka-ocy.

Kdsztąfe 10 z!
di n zmnią) ozony,
Uzly kurt*

BlAma rlńdomość w alministra- 
°.i J’  - ■! 1S rodowej , lnb ulica

^ “M is iu  Nr. 14/
liętfóL piętfó w podwórzu »ia t r is  br«-my.

S a p ł i f W i f  s i f  m o i  n a  c o d z ie n n ie

s y ro p u  z  n a d f o s f o r a n u  w apna
P P .  G R I M A U L T  &  Ccmp.

Środek ten j rrepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okalał się wakat 
kach zaTize cudownym, pod jego działaniem ustaje kaszel najuporcz^wszy, potnienie
nocna i etan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz egu arniejszem a wyzdro
wienie następuje ra .zwyczajnie prędko.

Wymagać należy poapitu OrimtaU ncomp.
Skład w  P aryżu , 8, rue Y iyiknnb i wb wszystkich  głównych  aptekach

Lwowie jw aot. pp. Piotr* M.kola cht, B i ko «, Bnis-i-a i NAhLka.

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany ii m.ajlpip*i*y KROCHMAL ryżowy Jest 'en, który 

wyrabia f l a n u k a  p i e r w s z a  w ę g .  f n t r j  k a  i n s z e z u n l a  r j ż u  
i  k r o e h m a l n  r y ż e u e g o .

Znak

Ptzydaje
c h a r e k i c h

się do prasowań i ajfoj. e|iji|z ny] tudzież 
do k a o i e l i

eelów k'u- J| 
uai7 2- 8

Kantor wy niani
c. k. uprz. gał

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupaje i sprzedaje

w s i j  s t k le  e le k t a  1 m o n e t}
pod warunkami najp r z y stępniejszenai

5°|o LISTY hipoteczne,
jaku toż

5°|0 premiowane Usty hipoteczne,
które wbdkug prawa z d. 1. iipca 1838 (Dz p .P. ? L X V lC  N. 93.) 
i najw podt. l dn:a 17. grndnis 1871, mogą być użyie do tonowa
nia kaDitałó"!tundu8Z0WYC.li. miru Arr rr.fc. ku.iii-.Yi fn9.IŻAńRbicb Wuiak(»nia kapitałów funduszowych, pupilaru/cfa, kaucyj małżeńskich wujEku- 
wych ra kaucje i wadia, i ą  w  t y m  k a u t n i  ^  d o  n a b y t i a ,

Wozystkń poleceniŁ z prowincji w lionująsię beztwło- 
eznie po kurs e dz.eimym. bez dolicz min nrowLji 8901 2 - ?

K l e n e r t  O e i g e r ,

T. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych
w  € h * a c u 9

p u l«e a  w i e l k i  za p a s  u d j p ię k n ie j  o z y  cL r ó ż :
10 Kemoutant Moos lub stulistuych róż w IG kolwracb mnie) szlacLetue 

(krzak*) 2 zi. 50 ct.
10 R«montant Moos lub stulistuych w 20 — lO0 gatunkach'20 zł.
10 wijących róż w 5— 8 gatunki oh c mocnych korzeniach 2 zł.
10 n r n » n B 15 zł.

NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 
franco opłacone przaz odbiorcę wyniesie za pobraniem Dliskc, 50 ct.

Dokiadue katalugi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dziczkach krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 4— 10

f .

Przez wqs. rzad Jego Mości

króla Szvec11
uprzywilejowany j£ 3 h B fc :jtiX  dr. FI. Lenpiela

R a l i a m  b r z o z o w y

#

Już tam sok roślin ./, który z brzozy cieknie, jeżei ^  
się pień z»wierci, znany jest cd najdawniejszej ; amięci *5 
•ako wjm Trj grodek piękiiośoi; jeżeli się - 1D ten sokgj 
przjrTł^dzi ooaług przepisu wynaiai iy w drodze ohemi- ę> 
cznej na ba j: a  riedy nabiera on istotnie cudowną; ske- A  
.eozności, Jeieli si tjm balsameu posmaruje wieozćr m 
warz lub .1 nc it.iejsca skóry, TT*, ńy zarnz uagtępnewo | 

ś al> wjiżrielają się akio teaU ar skćry, ktćrs _. 
sin itfdeaiąto białą i śeUkstaą.

Balsair teu wygłaazs. powstałe na *wsrzy imai.zczKi1 
i blizny uzpowat.: i nadaje jej koloru młodocianego ; skó 1 

n e nadaje bieli, de1 batit®»ui i świeżo^i, isnwa W najkrótszym czasie pieg 
nstudy znamiona przyrodzone czerwoność nosa r-.zozyki inne me zy ^'znamiona przyrodzone czerwoność nosa, 1 ryazczyki i inn 
stośoi'naskórue cen. stągwi wr«z z przepiłem użyci 1 z ł 50 ot.

Do nabyoia wc L w o w i e  w apt. pod .Brebrnyjo Orł“m Zj yBm 
1>. d o kent przy uL Krakowękiei; w Czemioweaoh u 3. G< Beniowskiego,
■aod .Opatrz'nścią* 1171

• #  #83X 1 f  % W »• • * • • • •

J M e r g e r a  m e a u e z n e  

M  y d l o  ( T z i e g c i o w e
zalecuue przez znakomitości lekarskie, używane w lóżnyoh paistwaob Eu

ropy ze skutkiem ua
wyrzuty skórne wszelkiego rudz&ju,

OBobliwiu na cbroniozne p.yaz :za, parjhj, ostady i pasoiyine wysypki, tu- 
azi ż na jzerwonoać rma, odmrożenie, yo-onie nóg, łupiea we włeaaeh. — 
BERGjD.ilS M IDI U DZIEGCIOWE zawteri. su prot. mazi drzewnej i  ró
żni »ię ud wszysTkun iunyco tego gatunku mydeł w handlu sie i.n. ■dują
cych. ui a uninnięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BEKGERA 

MYDŁA DZIEGCIOWEGO 1 uaazać na zn n|> mu-te oebruaną 
N a  uporczywe cierpienia u s k ś m e  używa się zamiast 

mydła dzicgoiooregu ze skutkiem
,,Bergera medyczuego mydła dziegciowo - 8iarczaneg)“

i wtedy należy żądać Bergera mydła oiarozLUo - daiegeiowego, albóe.em ia- 
grani ne wyr ioy imitowane są bezskuteuzne,

Lagodniejszom mydłem dziegciowem na usunięcie nieoaystosil 
ptrl, na wyrzuty skóra u dzieci, tudzież jako doskonały środek aosmety- 
głuy do biyuia i kąpudi w Oudz.ennem uż j u.a służy.

ueręers glicerriiow.) mydło dalogciowe, 
kióre zawiera il  prot. g.iceryuy 1 jest perlamowane.

Cena sztoki każdego gatunhj 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i gtowny skład wysyłek: k761a 16— 18

A p tek ara G. H eli *  Co. w Opawie.
Premio "gUd honurowyai rtyp.ot. »m ua międzynarodowej wystawie farmacen- 

tyczuej ae Wit dniu 1883.
Główne .kłady: w a Lwowie u pp. aptekarzy P. MikoJasuha, Zyg. 

Ituokb Ł, fi Blnmenfclda, J. Piepesa tudzież u reszty aptekarzy lwowskicu 
i w wiela aptekach w ualieji.

P ie r s io w e  en k  t r r k l  1 s o k
SPITZWEGERICfifio* Uoki),

s ł u i i  n a j w y T e b z e a ł e ^  r ie r p t o ń  i
piersiowych,1 kaszlu, ksklusin, fPkł i
l a f e k U l  a a  S p I D C U e j .  N ieoszacow ana ta roślina,
ktOrą wydaje natura dli. dobra igzbawie ó*. ?lel Jiącoj ludz
kości, 3 ,a eru w sobie do dzisiaj niewyjf*ał®n# tajemnicę,! 
przyczyniając się do zła&adsenia zapale” 14 Mony śluzowej) 
w krtani i przew odmę iddeohow yw w *P080.b szybki i sku
teczny a temsamem do przywrócenia 1 >wia w tyoo orga- 
eaob — Ponieważ w naszych wyi >oafl- fęczymy i 
za ezyrta oieszmninę cukru I babki, upraszamy" 
szozególnie uważać la net- •H** wenronny n - ~ ‘ 
rzędownie zarejestrowany i P °r"  11 ns karto ni eŚs

flasz aot, gdyż tyłka t. s*J£r4ł,1d*l6e. C e n a  k a r t ł u a  3 0  ct, 
7 0  e t . "  łsyłki u . *a nobraniamjsyłki us prowinoją *a pobraniem.

Wl RTOR SCHMIDT i Synowie.
f l a s z k i

i. k. uprz. kraj. faW/* * -  Fabryki i wysyłkowy sktad w i W i O d i i i i ,  IV. 
k 1 l*e e g a i s e  48 iw pobliża dworoa kolei połuin "Wej). 151X)}1—5

H  Dojnabyoia we wszya.kieb aptokaei, di ur iriaoh ji akładacn ^ | | ~

W j im n y  i  X  Dobrntńaki i K. Gronoo. N ic ze łn ; i odpowiedzialny rudaktor Jan bobrzański. % drukarni Jitzbiy  Narodowej


